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KONCERT artystycznego kwartetu 


pod wii p» M. Taube 
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W POTY E E S dł? b JE | rodowe Józefa Piłsudskiego, na 
ty m |którego ma głosować także 
znaczna. część „Chjeny” i za- 
pewnić mu większość głosów 
czysto polskich. Komizm całej 
tej sytuacji ma być uzupelnio- 
ny przez fikcyjny rozłam w sa- 
mej „Chjenie”, której część nie- 
przejednana chce się uchylić od 
całej tej kombinacji -t zachować 
wolną rękę na pra sejmu, 
podczas gdy P, P, zajmo- 
wać będzie jego kraniec lewy. 
Mi temi. krańcowemi part- 
jami ma się znaleźć cały kom- 
pleks grup sejmowych, połą- 
czónych obecnym kompromi- 
sem i. dających formalne opar- 
cie gabinetowi. 


W środę, dnia 22 b. m. w rocznicę śmierci 
B. P. 


Miny Konsztatówej 
fundatorki Domu Starców imienia małł. Konsztatów, 


odbędzie się o gody. Ś-ej wiecz. w Synagodze przy tymże domu 
nabożeństwo źanlobne, na które zaprasza krewnych | 
i prayjaciół zmarłej oras członków Łódzk. Żyd. Towarzystwa $ 


Opieki nad Starcami, 
528—I ZARZĄD. 


Qleina 9975 
Gliceryra 


ody człowiek, kava 
dobrej 


Pit er, tm- 
telizentny, s bard rodriny, 
urzędnik bankowy, poszuknie 

jednego pokoju nmeblowanego 


s Kwas kokosowy tresc». 98°) skromnie, przy rodzinie, możliwie w 
pobliżu wi, Piotrkowskiej, Łask, oferty 


Bj ydło agos 10% do „Głosu* pod „Bankowięc 40 p. 
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Łódź, 3roda 2z listopada 1922 rotu. 


Nora 


musi -być zgubnym dla państwa. | powtarza, że współzawodniczące 


Znieprawionym 
tych grup odpowiadał rząd sła- 
by, ulegający podszeptom i wy- 
maganiom partyjnym, a przy- 
tem taki, za który żadna z nich 
nie chciała i nie potrzebowała 
brać odpowiedzialności. Widzie- 
liśmy wtedy zjawisko nieby- 
wałe i niezrozumiałe w żadnem 
państwie europejskim; względem 
rządu p. Ponikowskiego wszyst- 
kie grupy seimowe były w o- 
pozycji, a przecież ów rząd u- 
trzymywał się iejak się dowod- 
nie pokazało, właśnie przypa- 
dał do smaku znacznej więk- 
szości posłów sejmowych. Ga- 
binet pana Nowaka prawie się 
nie różnił od poprzedniego i 
stanowił niejako jego dalszy 


ciąg. o 
becnie ma się ugruntować za- 
sada, że taki właśnie ma być nor- 
malny rząd Polski, że żaden inny 
nie dogadza sejmowi i nie od- 
powiada naszym zwyczajom po- 
litycznym, które tworzą konsty- 
tucję, chociaż  nieuchwaloną i 
niepisaną, lecz  miarodajniej- 
szą od znanej konstytucji mar- 
cowęj. 

llekroć pozostaje u nas 
zgniły kompromis, tylekroć się 


tekstytowe Jest to kompromis zgniły, 
Mydło ka ie niema co do tego żadnej wąt- 
. : TZ pliwości. Jego właściwą inyślą 
boorg sit ea w Anssig Rupujcie jest powrót do błogiej tymcza- 


stale na składzie 


sowości ostatniego roku po- 


przedniego sejmu, jest najzu- 
pełniejsze lekceważenie wybo- 
rów i wyborców, których przed) 
paru tygodniami wzywano uro- 
czyście, aby się oświadczyli za 
temi, czy przeciwnemi partjami, 
za tymi czy innymi ludźmi. 
eżeli było jakieś ogólne 
pragnienie, które górowało nad 
TĄ ; żądaniami poszczególnych grup, 
nie i utratę przewodnictwa. — |było to chyba pragnienie od- 
W razie poważniejszej secesji | dania rządów takiej sile poli- 
cała ta kombinacja upada, p» która stanęłaby jawnie a 


Pożyczkę 
Bruno Buchholtz i $-=! 


Sp. z ogr. odp. 458-5 Złotą. s 
Łódź, Główna Nr. 56. 0R 


Zgniły Kompromis. 


litycznej, wbrew wskazaniom, 
płynącym z kampanji wybor- 


czej, już układa się za kulisami | większość zmienia się w mniej-|steru i chciałaby wziąć odpo- 
nowego sejmu kompromis, któ-|szość, która już wtedy ma|wiedzialność za sprawo waną 
ry. ponownie ma nam dać rząd|żadnego sprzymierzeńca nie|władzę. Tak przecież na pra- 
nijaki i słaby, za który żadna | może liczyć. wicy i lewicy tłomaczono so- 
z grup sejmowych nie chce To też przywódca P. S. L.|bie fiasko wyborcze wszelkich 
brać właściwej odpowiedzial- | nie przystąpił do proponowa-|grup centrowych, chwiejnych, 
ności, Í nego sojuszu w pojedynkę, lecz niezdecydowanych i oportuni- 
Rezultat wyborów mocno | postarał się o wciągnięcie grup, |stycznych. : Przy calem niewy- 
przeciwstawił lewicę prawicy i|stojących od niego na lewo i|robieniu naszej opinji, można 
zmuszał niejako do wysnucia zjaż do P. P, $., która do tego|było wyczuć z wyborów jej 
położenia naturulnych , wnios- osobliwego bloku nie wstępu-|widoczne pragnienie: dość tej 
ków; albo „Chjena* mogłaby łataniny i tan- 
tworzyć większość ze stronnic- dajcież nam 
twem ludowem Witosa, albo silny i świadomy swych zadań 
zjednoczona lewica w pewnem rząd! 
porozumieniu z blokiem mniej - oto nazajutrz po wybo- 
szości narodowych. Zaczęto od rach, nazajutrz po najsolenniej- 
pierwszej z tych kombinacji,jnieść rząd prawicowy, uwzględ- szych zapowiedziach i obietni- 
lecz w cłągu pertraktacji roz-|niający pewne postulaty sprzy- (cąch, po najostrzejszej krytyce 
szerzono jej podstawę, rozcią-|mierzeńczej grupy chłopskiej. miedołęstwa: i bezwładu rządo- 
gając ją na grupy lewicowe po| Obecnie już o takim rządzie nie wego, grupy sejmowe zobowią- 
za | L. iw ten sposób|może być mowy. Będzie .nato- |zują się do zawarcia. paktu, 
zamierzono zrobić jakieś mix-|miast rząd kompromisowy, któ-|który ów bezwład i tandetę po- 
tum compositum, niezdolne do;rego szefem ma zostać dzisiej- lityczną ma utrwalić i uświęcić. 
żadnego konsekwentnego kursu |szy premjer * Nowak, i w. któ-| już gabinet p. Ponikowskiego 
politycznego. yin pozostanie zapewne więk- był wyrazem ukrytego pragnie- 
„Chjena* dążyła do poro-|Szość jego dzisiejszych kole-|nia grup sejmowych do'sytuacji 
zumienia z Witosem, ten wszak- | gów. j niewyraźnych, do wywierania 
że miał aż nadto powodów do Aktualna kwestja prezyden-| wpływu bez ponoszenia odpo- 
obawy o rozbicie swego klu-jta znajdzie rozwiązanie w wy-|wiedzialności, a więc do sy- 
bu, lub może o przegłosowa-!borze przez Zgromadzenie Na- stemu, który na dłuższą metę 


je. Ale ten współudział grup, | tymczasowości, 
zwalczających tak zacięcie na|dety politycznej, 
wyborach „Chjenę* i tak samo 
przez nią zwalczanych, zmienią 
calkiem charakter początkowej 
kombinacji, która miała przy- 


upodobaniom | grupy poświęcają swe poglądy, 


oraz odrębne interesy w imię 
dobra publicznego. I stronnicy 
owej kooperacji sejmowej do- 
wodzą, iż jest ona konieczna 
wobec bloku mniejszości naro- 
dowych. Według nich owemu 
blokowi przeciwstawić należy 
w sejmie blok ugrupowań pol- 
skich. 

Ta ideologja jest tyleż war- 
ta, co sama projektowana kom- 
binacja. Blok mniejszości jest 
wskaźnikiem zapalnego stanu 
kwestji narodowościowej w na- 
szym kraju. Należy się w każ- 
dym razie zabrać do jej roz- 
wiązywania, choćby częściowe- 
go i stopniowego. Ow bloki 
sejmowy ani nie rozwiązuje, ani 
nie usuwa tej kwestji; on tylko 
pozwoli ją do czasu ignorować, 
utrwalając jednocześnie ów blok 
mniejszości. Chyba nie jest to 
żadną wygraną dla naszego 
państwa. 

Marazm, który ma u nas 
zapanować pod hasłem jedności 
i zgody, może być jeszcze po- 
wstrzymany, jeżeli porozumienie 
grup sejmowych nie dojdzie do 
skutku. Obyż nie doszło! 

Janusz Mazurski. 


Sytuacja polityczna w państwach 
baltyckich. 


(Informacje z kół 
We wszystkich państwach bal- 


tyckich dokonywa się obecnie 
zmiana 'tądów, wywołana bądź, 
jak w F.iiandji i Łotwie, wobec 
wyborów "nowych izb, bądź, jak 


w Estonji, wskutek przesilenia mi- 
nisterjalnego. 

To ostatnie wywołane zostało 
przez stanowisko partji pracy wobec 
ministerst. wyznań religijnych. Oko- 


liczność ta zmusiła członków stron- f 


nictwa chrześcijańskiego do wystą- 
pienia z koalicji. W związku z 
tem musiał ustąpić p. Pats, premier 
a jednocześnie i prezydent re- 
publiki. i 

Jako następców jego wymie- 
niają pp. Baarsa oraz Strandmana, 
uczestnika konferencji genueń- 
skiej i warszawskiej. 

Nowy gabinet finlandzki ukon- 
stytuował się raczej pomyślnie dla 
Polski ze względu na to, że tekę 
spraw zagranicznych objął p. Ve- 
nola. Należy przypomnieć, że 
przyjaciel nasz p. Holsti piastował 
tekę spraw zagranicznych. właśnie 
w gabinecie p. Venoli. Fakt ten 
niewątpliwie wpłynie na zaciśnie- 
nie stosunków _polsko-finlandz- 
kich. 

Dotychczasowy poseł Rzplitej 
w Helsingforsie opuścił swą pla- 
cówkę: dnia 18 b.m. Na po- 
żegnalnym bankiecie na jego cześć 
obecni byli kolejni trzej mini- 
strowie spraw zagranicznych pp. 
Holsti, Enckell i Venola, cały kor- 
pus dyplomatyczny, mnóstwo osób 
ze ster rządowych i dyplomatycz: 
nych, 

"Nowy poseł p. Filipowicz przy- 
był już do Helsingforsu i rozpoczął 
urzędowanie, 

Co 'do zamiarów politycznych 
nowego rządu, to są one, jeśli są- 
dzić z exposé nowego premjera 
p. Kailio, następujące: prowadze- 
nie niezależnej polityki zagranicz- 
nej, nie uchylanie się jednak od 


dyplomatycznych). 


udziału w pracy międzynarodowej, 
bacząc tylko, aby przez to żywotne 
interesy kraju nie zostały naruszo- 
ne; rząd finlandzki dążyć będzie 
do pokojowej realizacji sprawiedli« 
wych wymagań narodowych; z pań- 
stwami ościennemi rząd starać się 
będzie zachować stosunki przyja- 
cielskie, jak również z temi pań- 
stwami, z któremi łączą Finlandję 
wspólność celów i interesów; po: 
zatem rząd dążyć będzie do za» 
chowania w kraju ładu i porządku, 
ibędzie pracować nad polepszeniem 
finansów, kolonizacją, udzielaniem 
ziemi bezrolnym, a w polityce po- 
datkowej brać będzie pod uwagę 
zdolność płatniczą opodatkowa 
nych. s 

Dokładny skład sejmu finlandz- 
kiego jest obecnie następujący: 
prawica szwedzka (przywódca Est- 
lander) — 25, prawica fińska pod 
wodzą Ericha i Paasikivi —35, a- 
Rba (jak nasi ludowcy) — z 
rleko i Venolą na czele — 45, 
progresiści (z tej grupy jest pres 
mjer Kallio) — 15, soc.-dem, — 58. 
komunistów aż 27. 

Rząd składa się z ludowców i 
postępowców i ma ciche poparcie 
soc.-dem. Prawica jest w opozycji 
do rządu głównie z powodu refor- 
my. rolnej („lex Kallio"), zresztą 
bardzo łagodnej, bo przewidującej 
dopiero w IV punkcie wywłasz- 
czenie i to za dobrą zapłatą. W 
każdym razie rząd obecny wyraź: 
nej większości nie posiada. 

Na Łotwie nowego rządu jesze 
cze nie sformowano. Skład sejmu 
©dynaryjnego podawaliśmy w wy- 
wiadzie z p. Nukszą, Obecnie 
możemy tylko dodać, że na pre- 
zydenta obrano ponownie p. Czak- 
ste» 

i Henryk Liński. 


. 
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Urzędowe wyniki wyborów |Ronierencja w Lozannie. 


senachich. 


" WARSZAWA, 21 bm. (Pat). — 
Generalny komisarz wyborczy 0- 
trzymał następujące urzędowe 
dane o wynikach wyborów do 
senatu: 

Okręg wileński:  Uprawnio- 
nych do głosowania 366.550, gfo- 


sowało 159.041. ważnych głosów |. 


oddano 156.146. 

Wybrani zostali z listy Nr. I — 
Bronisław Krzyżanowski, z listy 
nr. 3 — Stanisław Kalinowski, z 
listy nr. 8 — ks. Stanisław Macie- 
jewicz, z listy Nr. 24 — Wienczy- 
sław Bogdanowicz. 

Okręg kielecki: Uprawnionych, 
do głosowania 818.991. głosowało 
610.480, ważnych głosów oddano 
605,416. - 

Wybrani zostali z listy nr. 8 J. 
Zdanowski, Joachim Hempel, Ta- 
deusz Popowski i Stanisław Mon 
torys, z listy nr. 3 Zygmunt No- 
wicki. Stanisław Gaszvåski, z W- 


Z W W w 


PSL me nfwony  wioigzości 


1 prawita, 

WARSZAWA, 21 liste- 
pada. (Telef. od naszego 
koresp.). Woststniej chwili 
dowiadujemy się z wiaro- 
godnego źródła, że pogłoski 
o rokowaniach stronnictw 
prawicowych z P. S. L, w 
sprawie utworzenia wiek» 
srości | przyszłego rządu 
nie odpowiadają rzeczy- 
wistości. Zarząd P. S, L. 
koncepcji takiej wiekszości 
nie uważa za realną. 


Dalsze obrady bloku mniej- 
szości. 


WARSZAWA, 21 listopada. (Te- 
lefonem od naszego koresp.). — 
W dalszym ciągu obrad bloku 
mniejszości narodowych które od- 
bywały się wczoraj w klubie 
posłów dowskich, omawiano 
sprawę podziału mandatów -z list 
państwowych pomiędzy poszcze- 
gólne narodowości. 


* Posunięcie taktyczne p. Serobron: 
| NIKOWA. 

W sejmie i senacie niespodzie- 
wanie rosjanie w Polsce będą mieli 
dwuch przedstawicieli. 

Wybrany z listy nr. 16 do sej- 
mu p. Serebreunikow przeszedł 
także do senatu. Wbrew umowie 
z innymi członkami bloku p. Se- 

 rebrennikow zrzekł się mandatu 
sejmowego, pozostawiając sobie 
mandat senatorski, a na jego miej-| 
sce do sejmu wejdzie kolejny 
z listy bloku kandydat rosyjski. 


Protest 1. Wilna 


WILNO, 21 listopada. (AW). 
Komisarz wyborczy Wimbor zło- 
żył protest przeciwko wybranin 
do senatu rektora prawosławne- 
zo seminarium Bogdanowicza ze 
względu na to. że jest on. obywa- 
telem. Polski. Bogdanowicz kan- 
dydował z listy bloku mniejszo- 
ściowego. . c 


Prasa francoska o wyborach 
w Polste. 


PARYŻ, 21 listopada. (AW). 

1 koła polityczne francuskie 

i komentują wyniki wyborów do 
ciał ustawodawczych w Polsce. 
Ogólnie stwierdzają, że układ 
sił w obu izbach nie uległ zasad- 
niczej zmianie, ale że wybory w 
Polsce pociągnęły za sobą kon- 
solidacię stronnictw o progra- 
mach jasnych i wyraźnych, co nie 
omieszka wywrzeć wpływu na 
politykę polską zarówno wewnę- 
trzną, jak i zewnętrzą. Zwraca 
się również uwagę na pewna ana 
logje między wynikiem wyborów 
polskich i angielskich. I jedne 
drugie wybory wzmocniły 
stronnictwa prawicy i lewicy na 
niekorzyść ugrupowań centrum. 
„Journal w korespondencji 


© 


ji 


sty nr. 16 Abraham Pruskiep, z li- 
sty nr. 1 Józef Kruk, z listy nr. 2 
Leon Misiołek. 

Województwo białostockie. 
Uprawnionych do glosowania 
461.690, głosowało 279.146, waż- 
nych słosów oddam 277.872 

Wybrani zostali z listy nr 8 ks. 
Leon Żebrowski. Wacław Mali- 
nowski I Juljan. Sienrieki, z listy 
nr. 16 Izaak Rubinstein. p 

Okręg Tarnopol. Wybrani zo- 
stali z listy nr. 1: Boiko i dr. Do 
brucki. z listy nr. 8. Cieński i dr. 
Orłeński, z listy nr. 23 dr. Ringel. 

Okręg łucki. Wybrani zostali z 
listy nr. 16 — Czerkawski, Gerst- 
zański, Pruskier, Markowicz i 
Łowczanowska. 

Do godziny 11/30 dnia 21 bm. 
zeneralny komisarz nie otrzymał 
jeszcze wiadomości urzędowej o 
wyniku wyborów do senatu w 6 
okręgach, 


kobiet polskich przy wykonywa- 
niu obowiązków obywatelskich 
w czasie głosowania. 


Bosek raifcki m mromiera Nowaka. 
WARSZĄWA, 21 listopada. (Pat). 


Dnia 16-50 b, m. poseł ruski ze| rajszych obrad Curzona z Poinca-| 


Wschodniej Małąpolski ks. Iko 
przyjęty był na audjencji przez p. 
prezydenta ministrów Nowaka. 

"W wyniku audjencji p. prezy- 
dent ministrów przyrzekł posłowi 
poczynić kroki w kierunku ulżenia 
losu niektórym aresztowanym w 
związku z ostatnimi wypadkami 
w Małopolsce Wschodniej i wyra- 
ził nadzieję, że docHódzenia sądo- 
we będą prowadzone w  jaknaj- 
szybszem tempie, 

Ponadto ks. llko przedstawił 
postulaty ludności ruskiej, które 
p. prezydent ministrów obiecał 
rozpatrzeć i poddać jaknajżyczliw- 
szej ocenie, 


Kronika polityki’ palskiej. 


— Dnia 25 b. m. przybywa do 
Warszawy prezes trybunału roz- 
jemczego polsko-niemieckiego na 
G. Sląska p. Kaeckenbeck. Pan 
Kaeckenbeck złoży wizytę rządowi 
polskiemu. 


— W sprawach związanych z 
dostarczeniem przez Niemcy węgla 
koksu dla Sląska polskiego z 
zagłębia  dolno-śląskiego i nie- 
mieckiej części Górnego Sląska, 
wyjeżdżają do Drezna dyrektor de- 
partamentu w ministerstwie prze- 
mmysłu i handlu Tennenbaum, 
oraz przedstawiciele hut śląskich. 


— Naczelnik wydziału środ“ 


kowo-europejskiego w ministerstwie 
spraw zagranicznych. p. Aleksander 
Ładoś wyjeżdża dziś na kilka dni 
do Berna i Lozanny. 


— Wicewojewoda lubelski dr. 
Slęk otrzymał nominację na sta- 
nowisko naczelnika wydziału per- 
sonalnego prezydjum rady mini- 
strów. 


kość amoigiski w raka wie. 


Jest nim lord Butler, wicepre= 
zydent Międzynarodowego banku 
pracy. 

KRAKOW, 21 listopada (Pat). 
Dzienniki donoszą, że w ub. sobo- 
tę przybył do Krakowa z żoną lord 
Butler, wiceprezydent Międzynaro- 
dówego biura pracy przy lidze na- 
rodów i mąż zaufania rządu an- 
gielskiego. W drugim dniu poby- 
tuw Krakowie lord Butler w tor 
warzystwie p. Sokala, delegata rzą- 
du polskiego do rady administra- 
cyjnej Międzynarodowego biura 
pracy, zwiedził Wieliczkę, po po- 
wrocie w dalszym ciągu oglądał za- 
bytki Krakowa, W rozmowach z 
towarzyszącemi mu osobami lord 
Butler podał, że stosunki polityczne 
i ekonomiczne, jakie zastał nazie- 
miach polskich, wystarczą mu do 
wyrobienia sobie sądu o prawo- 
ządności i ładzie w państwie pol- 
skiem. Zaznaczył również, iż 2 īa 


dością przekonywa się o niepraw=; 


dziwości artykułów: pewnej części 
prasy, która urabia opinję zagra- 
mezną drogą tendencyjnych fałszów 


z Warszawy podnosi pełne god-j0 mładem państwie polskiein. 


„wości i powagi zachowanie się 


=- — —— 


Ukonstytuowanie trzech komisji. a Źądania Włcch. — 
Mussolini pełen temperamentu I inicjatywy. — Poincarć 


opuszcza 


LOZĄNNA, 21 bm. (A. W), — 
Na dzisiejszej konferencji zostały 
wybrane trzy komisje, z których 
pierwsza pod przewodnictwem 
jednego z członków komisii ma 
się zająć kwestjami politycznemi. 
Komisja ta będzie, miała najtrud- 
niejsze zadanie, tircy bowiem, 


jak słychać, sprzeciwiałą się te- Mussolini chciałby, aby Włochom : 


rytorialnym zadaniom ententy. — 
Najwieksze trudności przedsta- 
wiać będzie kwestja, do kogo ma 
należeć Karagacz, - który tutcy 
chcą zatrzymać dla siebie. Także 
kwestią plebiscytu we wschodniej 


nownie zostanie przez Turcję wy- 
sunięta. 

Druga komisja pod przewodni- 
ctwem włoskiem będzie rozstrzy- 
gać kwestie prawnicze, w szcze- 


gólności obronę mniejszości i pra- ! 


wa cudzoziemców. 

Trzecia komisja pod przewodni- 
ctwem francusk. zajmie się spra- 
wami gospodarczemi 1 finansowe- 
mi. = 


WIEDEŃ, 21 bm. (A. W). 
„Neue Wiener .Abendsblatt* do- 
nosi z Lozanny. że podczas wczo- 


rem, Mussolini położył nacisk 
przedewszystkiem na odszkodo- 
wanie, jakie winny otrzymać Wło 
chy za poniesione ofiary. Przez u- 
sta Mussoliniego: Włochy doma- 
i gaja sle zwiekszenia udziałw w 
ireparacji, rewizji układu w Sai 
Remo, dotyczącego podziału azja- 
tyckich posiadłości Turcji pomię- 
dzy Francją a Anglią, jakoteż re- 
wizłi układu angielsko-greckiega 
w sprawie Dodekanez, wzamian 
za to Włochy oflarują pomoc wol- 
skową na wypadek. gdyby trzeba 
było użyć środków  przymuso- 
wych wobec Turcji. Wreszcie 
Mussolini domaga się przyznania 
Włochom korzyści gospodar- 
czych w Azii Mnłęjszej. 

ądania Włoch będą jeszcze 
przedmiotem badań rzeczoznaw- 
ców, niewiadomo jednak, czy 


kwestia reparacyjna Wloch bę- ; dział w konferencji w charakterze 


| dzie w Lozannie dyskutowaną. 


Nowomienowany kalil. - 


PARYŻ, 21 listopada, (AW). — 
O nawo wybranym kalifie .„Daily 
Mśil* donosi: Książę jest znanym 
malarzem, znawcą muzyki i sztuki 
i ożenił się ze znaną skrzypaczką. 
Politycznie jest on zwolennikiem 
turecko-brytyjskiego przymierza, o 
ile da się to pogodzić z interesami 
Mahometa. 

Jednemu ze współpracowników 
pisma oświadczył on: „Wyrażam 
podziękowanie mojemu ludowi, 
który mi zaufał. Nawet w naj: 
gorszym razie nie tracę wiary w 
postęp naszego narodu. Chce być 
wiernym sługą islamu i megoludu. 
Sultan Mohamed IV. swojem. dzia- 
łaniem sam  wykreślił się z listy 
domu cesarskiego". Nowy . kalif 
złoży prawdopodobnie we środę 
przysięgę. s 


KONSTANTYNOPOL. 21 listo- 
pada. (PAT) — Zgromadzenie 
narodowe zawiadomiło telegrafi- 
cznie nowego kalifa o jego jedho- 
głośnym wyborze na to.stanowi- 
sko, oraz o detronizacji Mehme- 
ta VI. Kemal ma nadzieję. że wy- 
bór stanie się źródłem szczęścia i 
pomyślności dla całego Świata 
muzułmańskiego, 


Koni: stolica Anatolij, 


WIEDEŃ, 21 bm. (Pat). „Neue 
Freie Presse* donosi: Według 
relacji z Angory, burmistrz mia- 
sta Konja przybył do Angory ~i 
przedstawił zgromadzeniu naro- 
dowemu żądanie ludności, by mia- 
sto Konia zostało stolicą Anatolii. 
Zgromadzenie narodowe zaakce- 
ptowało w zasadzie ten projekt. 
odraczając jednak ostateczną de- 
cyzję do-przybycia Kemala baszy. 


W Grecji, 


LONDYN, 21 bm. (Pat). Reu- 
|ter donosi z Aten, że Zainis, któ- 
ry nie ma obowiązku obiać wła- 
dzy, dopóki komitet rewołicyjny 
nie ukończy swei pracy, uważa 


H 


ichać, donosi dalej 


o 


Lozannę. { 
| WIEDEŃ, 21 (Pat). Według in- 
formacji „Neue Freie Presse“ 

wody Mussolini'ego podcza$ kon- 
„ferencji z Curzonem i Poincarem 
„nie dotyczyły bezpośrednio kwe- 
¡stii wschodniej Ponieważ trak- 
„tat w Sevres nie dał Włochom 
jtvch korzyści, jakich oczekiwali 


„przvzaiena obecnie większe ko- 
;,rzyści gospodarcze i aby przyła- 
czono do Włoch wyspy Egejskie, 
które mie będą zwrócone Turcji. 
Ppzatem donoszą, «że Mussolini 
miał przyobiecać w Rzymie przed 


liTracji i w krajach arabskich po- |stawicielom Turcji poparcie nie- 


których żądań tureckich. Jak sły- 
„Neue Freie 
. Presse“, przyrzeczenia te idą da- 
„lej, aniżeli to, co aljanci chcą przy 
znać Turcji. 


WIEDEŃ, 21 bm. (Pat). „Neues 


‘Wiener Tageblatt‘ donosi z Lo-| Ga 


|zanny, że sytuacja jest tam Opa- 
,nowata w zupełności przez Mus- 
solini'epo, który podczas wczoraj- 
|szych obrad najwięcej przema- 
wiał. Mówił on wiele 0 udziale 
Plr; w wojnie światowej i o 
wielkich ofiarach, jakie Włochy 
| poniosły. Według dalszych infor- 
: macji tego dziennika, Poincare 
zdradzał zniecierpliwienie. a lord 
Curzon przerwał słowami: „Pa- 
nowie, idzie tu o kwestię wscho- 
|dnłą, dajmy pokój przeszłości, a 
jtroszczmy się o przyszłość“! 


LOZANNA, 21 bm. (Pat). Poin- 
care i Ismet basza rozmawiali ze 
sobą po ukończeniu posiedzenia 
konferencji. Wieczorem Poincare 
wydał obiad na cześć lorda Cur- 
zona i Mussolini'ego. 


LOZANNA, 21 bm, (Pat). Poin- 


|care opuści Lozannę w dniu dzi- 


siejszym. 


LOZANNA, 21 bm. (Pat), Poin- 
care złożył wizytę Haabowi. 


LOZANNA, 21 bm. (Pat). Przy- 
był tu Venizelos. który weźmie ti- 


półurzędowym. 


za rzecz pewną, że rząd poda się 
do dymisii. 


LONDYN, 21 bm. (Pat). „„Times* 


donosi z Aten. że Gunaris zacho- 
rował na tyfus, wobec tego z wię 


„wył 


nesa. Kiedy nowy premjer Bonat 
Law, według tradycyjnego zwy» 
czaju, udał się w pochodzie da 
izby lordów, aby przyjąć gratulację 
króla z powodu wybrania speacke- 
ra przez izbę gmin, wówczas prży- 
wódca fiberałów. Asquith, wezwał 
| Clynesa, aby ten, jako przywódca 
opozycji, zajął miejsce obok pre- 
mjera. Przez to samo Asquith 
zrzekł się pretensji partji liberałów 
do kierownictwa opozycją. Na 
wczorajszem posiedzeniu przywód- 
ca frakcji tobotpiczej, Clynes, wy« 
razit Whitley'owi gratulacje z po: 
wodu wyboru, przyczem oświad- 
czył, że partja robotnicza ma takie 
same poszanowanie dla autorytetu 
parlamentu, jak i członkowie in- 
nych partji i będzie współpraco- 
wała, aby poprzeć autorytet i god- 
ność speackera, 


Baldwin bedzie nertraktował 
1a 


w sprawie diúgów angielskich. 


BERLIN, 21-go listopada (AW). 
binet angielski uchwalił powie- 
rzyć ministrowi handlu Baldwinowi 
kierownictwo delegacji angielskiej, 
która ma udać się w najbliższym 
czasie do Ameryki, celem wzmoc- 
nienia pertraktacji w sprawie an- 
gielskiego długu wojennego. 


Rmntlikły z sowietami. 


Ma je Rumunja ! Łotwa. 


RYGA, 21 listopada (Telegrai 
własny „Głosu Polskiego”). Przed 
paru dniami 2 lotnicy rosyjscy przy 
przelocie z Odesy do Pierwomaj- 
ska spadli na terytorjum mumuń- 
skie, zostali zatrzymani i areszto- 
wani przez władze rumuńskie, Rząd 
rumuński przesłał do Moskwy no- 
tę, w której zawiadamia, że aresz- 


'łtował lotników, oskarżając ich a 


organizowanie „band zbrojnych, 
(które z terytorjum Ukrainy sowiec- 
kiej wkraczają do Rumunji. Pano- 
wie Cziczerin i Rakowskij odpo- 
wiedzieli na to bardzo ostrą nołą, 
w której domagają się natychmia- 
stowego uwolnienia obu lotników 
i oświadczają, że z bandami zbroj- 
nemi nie mają oni nic wspólnego, 

Również ostra wymiana not 
miała miejste pomiędzy Rosją a 
Łotwą. Rząd sowiecki dowiedział 
się, że Łotwa zamierza kupić od 
Francji dwa okręty do rozbijania 
lodów, wywiezione przez armie an- 
tysowieckie z Archangielska do 
Francji. Rząd rosyjski 'w nocie 
dó Łotwy oświadcza, że tranzakcję 


złenia przewieziony został do|ię uważa za rabunek, poniewaź 


szpitala. 
przeciwko oskarżonym ministrom 
toczy się dalej. 


desja "ongrosu arerykrńtkiego. 


WASZYNGTON, 2t bm. (Pat). 
Wczoraj otwartą została wśród 
zwykłych formafuości nadzwy- 
czajna sesja kongresu. Przedmio- 
tem obrad jest projekt ustawy o 
subwencji dla floty handlowej. — 
Dziś prezydent Hardinge wygłosił 
przemówienie do obu izb kongre- 
su. Republikanin Chill wygłosił 
w izbie reprezentantów projekt 
ustawy w przedmiocie wsparć 
dia byłych uczestników wojny. 
proponując zebranie na ten cel 
odpowiednich środków przez ©- 
podatkowanie napojów alkoholo- 

KWYCH > © i 


Nanferencja bażtorjotogiczma 
PARYZ, 21-go listopada, (Pat). 


4 


y 


t 


l 


konferencja przedstawicieli insty- 
„tntów bakterjologicznych. Na 0: 
twarciu obecnym był delegat Pol- 
ski, 

LU 


W parlamencie angielskim. 


Tradycyjne pierwsze posie- 
dzenie. 

LONDYN, 21 listopada. (Pat), 
Wczoraj odl wczesnego rana vano- 
wał w izbie gmin bżywiony rich, 
Pierwsi czlonkowie przybyli już o 
godz. 5. Po południw przystąpiła 
izba dą wyboru speackera. Wy- 
brany został ponownie jednogioś- 
nie Whitley. Nastepnie posłowie 
złożyli przysięgę. Najbardziej in- 
teresującym momentem było obje- 
cie kierownictwa opozycji przez 
przywódcę partii robotniczej, Cly- 


ostępowanie sądowe | oba okręty stanowią własność Rosji 


Stosunki niemiecko-polszowieie. 
Co © nich mówi Brockdorft- 
i Rantzau. 


MOSKWA, 21 listopada, (Pat). 
W rozmowie ze współpracowni: 
kiem „łzwiestja* poseł niemiecki 
Brockdorfi-Rantzau powiedział m. 
in, że półroczny termin egzaminy 
traktatu, zawartego w Rapallo, do- 
wiódł możliwości nawiązania przy- 
jaznych i serdecznych stosunków 
niemiecko-rosyjskich, Co się tyczy 
udziału kapitałn niemieckiego w 
przemyśle rosyjskim, poseł wska- 
zał, że nie bacząc na ciężki kryzys 
finansowy, utrudniający stósńrki 
w handlu i przemyśle niemieckim 
wypracowano już plan rozwinięcia 
przedsiębiorczości w Rosji, Za- 
warto już szereg umów, a per- 
traktacje co do innych zbliżają się 
ku końcowi. Swoisty charakter 
form gospodarczego życia rosyj- 


Została tu otwarta z ramienia ko-|SKiego wymaga wzajemnego zfo- 
mitetu hygienicznego ligi narodów 


zumienia, na gruncie którego twór- 
cza praca obu stron doprowadzi 
do pomyślnych wyników. 


- Połączenie repabiik sowieckich 


MOSKWA, 21 listopada, (Pat). 
Przewodniczący ukraińskiej rady 
komisarzy ludowych Rakowskij ©- 
świadczył w rozmowie ze współ- 
pracownikiem „Izwiestji*, że na 
mocy osobnego układu ukraińskie 
komisarjaty ludowe do spraw woj- 
skawych, handiu zagranicznego, 
pracy, finansów i komunikacji złą- 
czone będą z takimi samymi ko- 
fnisarjałami rosyjskimi, Tak samo 
nastąpi połączenie rad gospodar: 
czych obydwu republik, 


NA dzia 


| Tętno chwili. | 


Myśl polska i jej pia- 
stunt. 


Czytelnicy pisma naszego mie- 
liten radosny przywilej, że jedni 
z pierwszych w Polsce zapoznali 
się z utworami prof. Tadeusza 
Zielńskiego. Dziś słynny ten — na 
miarę europejską — uczony, my- 
śliciel I poeta, znany jest już całe- 
mu krajow! Dziwny los. który w 
ubiegłych dziesięcioleclach wy- 
rzucał Polaków: poza rubieże oj- 
czyzny, każąc fm pracować na 
obczyźnie | glebę obcych kultur 
użyźniać sprawił, że Zieliński 
pierwszą część swego płodnego 
życia spędził w Rosil, łako pro- 
fesor uniwersytetu petersbnrskie- 
go, przed rosyjsklem spoleczeñń- 
stwem roztaczając skarby swego 
natchnienia i swej wiedzy. 


UTOS- POLKKA 


Jytuacja Niemiec. 


Gabinet dr, Cuno nie utrzyma się długo. — W obronie 8-godzin- ( 


nego dnia pracy. — Zarządzenia finansowe rządu. — Sprawa od- 

szkodowań znów aktualna. Będzie ona omawianą w Lozannie. — 

Narady Bradbury'ego z Bonar Lawem. -- Niemcy nie składalł 
nowych propozycji. — Morgan w Berlinie. 


BERLIN, 21 listopada. (AW).  tejsze twierdza, że wejdzie ona na 
Prasa paryska, omawłałąc pro- porządek obrad w Lozannie. W 
jektowany skład gabinetu Cuna .zwłązku z przypuszczalnem żą- 
daje wyraz opinii. że gabinet ten daniem Mussoliniego większego 
nie utrzyma się długo I zwiekszy | udziału Włoch w reparacji, żywo 
tylko i przedłuży przesilenie. —;też komentuie prasa przyjazd mł- 
Przewidują również, że wskutek inistrów belgliskich do Paryża, 
zależności gabinetu od prawicy, zwłaszcza, że mają oni udać się 
napotka on na wielkie trudności później do Londynu. celem odby- 
ze strony socjalistów, których o-icła konferencji z Bonar Lawem. 
pozycja skaże go prawdopodo-|Polncare ma podobno przed roz- 


Obrady sejmu śląskiego. 


KATOWICE, 21 listopada. — 
AW). Na posiedzeniu sejmu ślą- 
skiego dnia 21 b. m. marszałek o- 
znajmił na wstępie, że konsul ge- 
neralny Niemiec nadesłał zaża- 
lenie do komisariatu wyborczego 
w sprawie rzekomego niewydania 
listów  uwierzytelniających po- 
słom niemieckim. "Konsul prostuje 
pozatem rzekome informacje po- 
sła Korfantego co do wynagro- 
dzenia dodatkowego ze strony 
niemców nauczycieli, wykłada- 
jacych w szkołach mniejszości. — 
Marszałek wyjaśnia, że sprosto- 
wanie jest nieścisłe, poseł Korfan- 
ty bowiem nie niemcom czynił 


na powtórne ostre wyrażenie po 
sła Adamka, wykluczył z trzeci, 
posiedzeń. 

Uchwałono dalej ustawę w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki ze 
skarbu Rzeczypospolitej, przezna- 
czonej na aprowizację, a spłaca- 
nej w ciągu 6 miesięcy Uchwalo- 
no zabezpieczyć powyższą poży= 
czkę na dochodach podatkowych, 
craz zmienić system aprowizacy(- 
ny w ten sposób, żeby tylko naj- 
uboższa ludność, zarabiająca do 
6.000 marek nłemieckich młesie- 
cznie, mogła korzystać z nainiż- 
szych cen mąki i cukru kartkowe- 
go. Uchwałono dalej znaczne pod- 


podobne zarzuty, lecz jak zresztą | wyższenie kar za nieuiszczanie 


|gramowe 


bnie na bezczynność. 


BERLIN, 21 listopada, (Pat). — 
Polradjo, Następne posiedzenie 
parlamentu rzeszy, wyznaczono na, 
czwartek, Na porządku dziennym; 
tego posiedzenia znałduje się pro- 
rzemówenie nowego 


kanclerza. Należy się wobec tego 
u 


Tam śród obcych, wyrosła I |Spodziewać, iż najdalej do czwar 


zajaśniała jego sława, sięgając 


gabinet zostanie utworzony. 


promłenlami daleko poza Rosję.| BERLIN, 21 listopada. (AW). — 


Świat zachodni częstokroć „brał 
naszego rodaka za Rosjanina, 
wprowadzony w błąd faktem, że 
dzieło jego wydawano w języku 
rosyjskim. 

Rosja zaś sama, niezmierną 
czerpiąc chłubę, z posiadania tak 
znakomitego na swym  stołecz- 
nym uniwersytecie człowieka, 
stawiała go w szeregu swych naj- 
świetniejszych gwiazd. 


Kiedyś, historjogratja, sporzą- 


dzając bilans, czasów ułewoli na- |czemi, 


Na czwartkowem _posledzeniu 
parlamentu komuniści zamierzają 
przedłożyć izbie wniosek o wo- 
tum nieufności dla rządu dra Cu- 
no, chcąc w ten sposób zmusić 
socjalistów do zajęcia zdecydo- 
wanego stanowiska. Jeśli to na- 
stąpi, decyzja w sprawie gablne- 
tu Cuno cłążyć będzie wyłącznie 
na tia partii nacjonalisty- 
cznej. 


BERLIN, 21 listopada. (PAT). 
Wolf. — W porozumieniu z orga- 
nłzacjami robotniczemi i urzędni- 
socjal - demokratyczna , 


szej zlłczy, być może, obok tego |frakcja parlamentu rzeszy, ogło- | 


udziału krwi polskiej, która mo- 
loch rosyjski pochłoną, także te 
skarby ducha naszego, któremi 
Rosja zasilała się kosztem ujarz- 
mionej Polski. I niewiadomo, zai- 
ste, która danina była krwaw- 
sza, która dla nas bardziej rujnu- 
jącą... 


Polska- zrozumiała krzywde, 
iaką przez łat tyle wyrządzała 
iej historja, dzieląc ją murem kor- 
donów  graniczn od płodów 
myśl! jej najlepszych synów. Po- 
woławszy Zlelińskiego na kate- 
drę filologii klasycznej w umiwer- 
sytecie warszawskim; otwierając 
przed nim w ten sposób drogę do 
umysłów i serc swej młodzeży 
składa ona dowód, że pragnie go 
mieć w ognisku twórczości ro- 
dzimej, jako siłę zapładniającą 


siła protest przeciwko próbom 
łużenia S-godzinuego dnia 
pracy. 


aen: 
przybył dziś í 

nu w celu omówiegia z Bonar La- 
w'em sprawy odszkodowań. 


poczęciem narad w sprawie re- 
paracji wezwać do siebie Morga- 
na, aby wysłuchać opinii co doa 


„międzynarodowej pożyczki dła 


Niemiec, która ma być przedmio- 
tem, obrad w Brukseli. 


PARYŻ, 21 listopada. (PAT). — 
„Ere Nouvelle“ donosi, że jest 
bardzo prawdopodobnem,. iż w 
Lozannie będzie omawiana ró- 
wnież kwestja odszkodowań. — 
Jeden z członków delegacji wło- 
skiej, przybyłych do Lozanny, u- 
chodzi za specjalistę w sprawach 
odszkodowań. Mówią, że Włochy 


mają zamiar zażądać podniesienia 
przyznanego im w Spaa udzlału 
w odszkodowaniach o 10 procent. 


LONDYN, 21 listópada (PAT). 
donosi, że Bradbury 
Paryża do Londy= 


PARYŻ, 21 listopada. (PAT). — 
„Journal des Debats" zaprzecza 


„doniesieniom „Dally Telegraph“, 
jakoby przemysłowcy niemieccy 
przedstawili za pośrednictwem 
sekretarza stanu Bergmanna no- 
wy projekt w sprawie odszkodo- 
wań. Również sekretarz stanu 


BERLIN, 21 listopada. (PAT). ‘Bergmann poleci?  paryskiemu 


Do seimu rzeszy wpłyriął projekt przedstawicielowi biura 


Wolffa 


ustawy, mającej przeciwdziałać zaprzeczyć wiadomościom, poda- 
ucieczce kapitałów z kraju i uza-:nym w doniesieniu „Daily Tele- 
leżniającej wywóz kapitałów za- graph“. 


skarbu. 


BERLIN, 21 fistopa 
Kwestja odszkodowa 
rnowu być aktualną. Dzienniki tu- 


granicę od zezwolenia z 


(AW). — 


Wybory do sejmu pruskiego 
na Śląsku, 


KATOWICE, 21 bm. (A. W).— 
W uzupełnieniu wyniku wyborów 
{na Śląsku Opolskim dochodzą na 
stępujące wiadomości. Ze Ślaska 
|zostat wybrany poseł do sejmu 
pruskiego w Berlinie ksiądz pro- 
„boszcz Wajda, a z listy państwo- 


myśl nowego pokolenia. Jedno-; wej spodziewają się, że dzięki 


cześnie kilka firm księgarskich 
podzieliło między siebie zadanie 
jak nairychlejszego wydania po 
polsku wszystkich pism  Zieliń- 
skiego, stanowiących niebyłejaki, 
istotnie, dorobek nauki 1 litera- 
tury. 

Nie wątpimy, że dorobek ów 
nie pozostanie bez doniosłego 
wpływu na używotnienie myśli 
polskiej. Zieliński, jeden z najcu- 
"downiejszych wskrzesicieli świa- 
ta antycznego w duszy współcze- 
sńego człowieka, przyczyni się 
niezawodnie do rozszerzenia, po- 
Błębienia t spotęgowania zasobów 
naszej kultury narodowej, która 
tak chciwie ongi piła ze zdrojów 
antycznych, i która tak wiele 
zdrojom tym zawdzięcza. 

O dziełach Zielińskiego pisać 
będziemy w mfarę, jak ukazywać 
się poczną na półkach księgar- 
skich. Tymczasem zaznaczymy 
pewien epizod pocieszny, chara- 
kteryzujący wymownie zasadę, 
że tam, kędy z wiosennych ta- 
nów społeczeństwa wznosł się ku 
słońcu pleśń prawdy i piękna, nie 
zbraknie nigdy- ani głosu pu- 


zagłuszyć, anl ćwierkań 


głosom polskim w Warmii i na 
Mazurach uda się przeprowadzić 
jeszcze jednego posła polaka, a 
mianowicie Jana Bączewskiego. 
Do seimików prowincjonalnych 
wybrano napewno 4 posłów pol- 
skich 1 prawdopodobnie wejdzie 
jeszcze piąty. 

Udział głosujących w powia- 
tach polskich był bardzo mały, 
od 50 do 60 proc. w porównaniu 
z powiatami niemieckiemi, jak 
Nissa, Grodków i t. d., gdzie gło- 
sowato do 80 proc. uprawnionych, 
Ta abstynencja ze strony Polski 
tłomaczy się tem, że praca orga- 
nizacyjna była nadzwyczaj utru- 
dniona z powodu teroru ntemle- 
ckiego I szykan władz, 

W krótkim czasie odbędą stę 
jeszcze na Śląsku Opolskim wy- 
bory do sejmików nowłatowych 
i wydziałów powiatowych, z któ- 
rych należy się spodziewać, że 
narodowość polska znajdzie wła- 
ściwą ilościowo reprezentację. 

W. PWPW TPA A ra ZZ CK PA W TORT ZRP A EZ 


ry Tadeusza Zielińskiego — o- 
zwał się w liście do pewnej redak- 
cji ks. arcybiskup Bilczewgki: — 
utwory te są niezgodne z wiarą 
mych owieczek. 

— Boję się drukować utwory 


zaczyna 


BERLIN, 21 listopada. (AW). 
„Berliner Tageblatt“ donosl, że 
Morgan przybędzie do Berlina, 
gdy tylko zostanie utworzony no- 
wy rząd. 


0———— 


Projekt sanacji finansów Austriji, 


WIEDEN, 21 listopada. (A.W). 
Wczoraj zapadła ostateczna decy- 
zja w sprawie załatwienia przedło- 
żenia dotychczasowego projektu 
akcji sanacyjnej. Dr. Seipel przed- 
łożył przywódcom stronnictw pi- 
smo, jakie otrzymał od delegacji 
ligi narodów. W piśmie tem dele- 
gacja zwraca uwagę na to, że całe 
dzieło sanacyjne musiałoby do- 
znać ogromnego opóźnienia, gdyż 
parlament austrjacki nie jest w 


stanie załatwić przedłożenia naj- 


później do 26 b. m. Wobec te 
przywódcy stronnictw oświadczyli, 
że dołożą wszelkich starań, aby te- 
mu żądaniu stało się zadość, Sò- 
cjaliści będą oczywiście głosować 
przeciw przedłożeniu, ale nie po- 
dejmą żadnych kroków, aby uda- 
remnić uchwały parlamentu. 

Kompromis w sprawie powoła- 
nia do życia rozszerzonej rady ga- 
binetowej przyjdzie do skutku 
prawdopodobnie już w ciągu dnia 
dzisiejszego. 


Klęska bolszewików przy 
wyborach. 


RYGA, 21 listopada. (Pat). = 
Podczas wyborów do sowietów 
wiejskich „w ‘gub, moskiewkiej na 
2392 miejsc komuniści otrzymali 
tylka 60 miejsc. 


Wywóz ziemiopłodów z Rosji. 


BERLIN, 21-go listopada (AW). 
Sowiecka agencja telegraficzna do- 
nosi, że rząd sowietów zezwolił na 
wywóz ziemiopłodów, mianowicie 
zboża, ziemniaków, buraków cuk- 
rowych i innych produktów rol- 


Tadeusza Zielińskiego: — oświad= j nych. 
szczyka, który ów śpiew chciałby |czył jeden z redaktorów war- 


dudka, |szawskich. — są to rzeczy, prze- 


który ów śpiew chciałby pomniej- |rastające poziom inteligencji mo- 


szyć. 
— Nie mogę abonować dzien- 


ich czytelników. 


Biedne owieczki.. Biedni czy- 


nika, w którym ukazują się utwo- itelnicy., _ A Lumir, 


Sforza opuścił Paryż, 


PARYŻ, 21 listopada. (Pat). — 
Były włoski ambasador w Paryżu 
Sforza odjechał do Rzymu. 


a 
= 


wykazała dyskusia, oskarża! o to į 
t zw. „Banksbund*. 

Przy uchwalaniu roty przysię- 
gi dla urzędników rady woje- 
wódzkiej, socjaliści zażądali u-' 
trzymania ustawy, nozwalalłącej 
opuszczać w przysiędze wyrazy; 
„Tak mi Boże dopomóż!* Po dy- 
skusji wniosek socjalistów odrzu- 
cono 22 głosami przeciw 20 | usta- 
wę w brzmieniu  plerwotnem 
przyjęto w druglem czytaniu. — 
Podczas obrad nad ustawą w 
sprawie doraźnej pomocy dia u- 
rzędników i tunkcjonarfuszy, po- 
seł Adamek polemizułąc z wywo- 
dami posła Korfantego, użył wy- 
rażenia obrażałącego seim, wobec 
czego marszałek przywołał go 
po raz pierwszy do porządku, a 


ię 
"4 


Nadnżycia ma Slącta. 


KATOWICE, 21 listopada (A. 
W.) — Na wniosek posła Binisz- 
kiewicza, złożonego na jednem z 
ostatnich posiedzeń sejmu śląskie- 
go, wyłonił sejm komisję śledczą, 
w skład której wejdą następujący 

osłowie: Biniszkiewicz, Pronobis, 

awlak, Rakowski i Rybarz. Ko- 
misja ma na celu zbadanie nadu- 
żyć w urzędach województwa. 


Minister czaski o stosunku 
do Polski, 


ra czas podatku węglowego. Pod- 
wyższono podatek przy nabywa- 
niu nieruchomości. przyjęto usta= 
wę w sprawie zabezpieczenia po- 
datków od przyrostu wartości, 
wreszcie ustawę o zwolnieniu 
państwą lub województwa od pła- 
cenia podatku przy nabywaniw 
nieruchomości na cele rządowe. 

Wpłynęła interpelacja w spra- 
wie aresztówania posła Rumpfel- 
da, oraz nazły wniosek w sprawie 
trzyznania województwu kredy- 
tu na zakupno domów w Rybniku, 
przeznaczonych na urzędy skar- 
bowe. Naglaść wniosku uchwalo- 
no Í odesłano go do komisji! bud- 
żetowej. 

Następne posłedzenie odbędzie 
się we czwartek. 


w zn 


|Marji-Magdaleny celem odsłonięcia 


pamiątkowej tablicy. O godz. 7.30. 
odbędziś się uroczysty włeczór w 
„Sokole* a równocześnie uro- 
czyste przedstawienie w teatrze, 
Szkoły będą zamknięte cały dzień, 
sklepy od 10 rano. 


Proces morderców tanowego 


we Lwowie. 


LWOW, 21 listopada. (AW). 
Dzienniki tutejsze donoszą, że mor- 
dercy ś. p. kolejarza Łanowego, 
studenci ruscy Dłuczejke i Krupa 
staną w piątek przed sądem do- 


PARYŻ. 21 listopada. (PAT). — | raźnym we Lwowie. 


W wywiadzie z przedstawicielem 
„Echo Nationale“, czesko-słowa- 
cki minister spraw zagranicz- 
nych, przechodząc do zagadnień 
europejskich, oświadczył co na- 
stępuje: 

Nasze stosunki z Polską są do- 
bre, mamy jednak nadzieję, że bę- 
dą one jeszcze lepsze. Skoro spra- 
wa Jaworzyny zostanie załatwio- 


Prowadzone w sprawie tego 
morderstwa śledztwo dostarczyło, 
wędle dzienników, wiele nowego 
materjału do zorjentowania się w 
sprężynie akcji zbrodniczej ruskich 
kół wywrotowych. 


lad delenatów czytelni Indowpth. 


POZNAN, 21 listopada (A. W.) 
Dnia 20 b. m. wieczorem rozpo 


na, nie będzie pomiędzy naszemi |czął się w Poznaniu zjażd delegas 


państwami żadnych dalszych po- 
wodów do nieporozumień. 


Najwyższa komisja dyscyplinarna. 


WARSZAWA, 21 listopada. (AW) 
W gmachu prezydjum rady mini- 
strów odbyło się wczoraj inaugura- 
cyjne posiedzenie członków naj- 
wyższej komisji dyscyplinarnej pod 
i an prezesa Lacho- 
wicza. 


Protest polski. w sejmig 
litewskim. 


GDAŃSK, 21 bm. (Pat). „Dzien- 
nik Gdański“ donosl z Kowna, że 
na posiedzeniu sejmu litewskiego 
frakcja polską złożyła oświadcze- 
nie, protestujące przeciw niespra- 
wiedliwemu podziałowi manda- 
tów poselskich. Podobne oświad- 
czenie złożyła również frakcja ży 
dowska, przyczem posłowie obu 
frakcji opuścili salę posiedzeń. — 
Manifestacia ta wywarła na za- 
granicznych dyplornatach, przeby 
wających w Kownie, silne wra- 
żenie. 


noczica obrony Lwowa. 


LWÓW, 21 listopada. (AW), — 
Jutro 22 b. m, z okazji czwartej 
rocznicy obrony Lwowa odbędzie 
się w katedrze uroczyste nabo- 
żeństwo za dusze poległych w 


tów towarzystwa czytelni ludoe 
wych. Wśród obecnych byli jaka 
goście reprezentant rządu dr. Noe 
wicki z Warszawy, pułk. Pożarski, 
czeskosłowacki konsul dr. Grosz 
i inni; 

Zagaił obrady kurator okręgu 
naukowego Chrzanowski, przewod- 
nictwo objął znany organizator 
szkolnictwa wielkopolskiego p. Su-- 
chowiak, Odczytano sprawozdanie 
z działalności towarzystwa, prze= 
ważnie z zakrest organizacji unie' 
wersytetów ludowych na Pomorzu, 
Górnym Sląsku i Wielkopolsce. 
Zjazd wyłonił 2 komisje, które bę- 
dą obradować w ciągu następnego 
dnia: aż do drugiego plenarnega 
zebrania, które się odbędzie 21-ga 
b. m. po południu. 


Katastrofa lotnicza w Poznat- 
skiem. 


POZNAN, 21 listopada. (Pat). 
Pod Srodą w pobliżu szosy spadł 
aeroplan,  szybujący w stronę 
Poznania, Lotnik ocalał, aparat 
zaś uległ zniszczeniu. 


Znowu katastrofa kolejowa, 


GDANSK, 21 listopada. (Pat). 
Pociąg pośpieszny, jadący z Kró* 
lewca do Berlina, tłegł wypadkowi 
na stacji Zagóra, ianowicie z 
niewiadomej dotychczas przyczyny, 
wykoleiły się dwa ostatnie wagony 


czasie walk o Lwów, poczem| pociągu, wskutek czego 25 por 
pochód przez miasto do szkoły im.!dróżnych zostało lekko rannych, 


| minki TAT WI AI OE ZOO PZ 


AGENTA ~ 


miejscowego do dobrze wprowadzonego artykulu poszukuje 
poważna firma, Oferty do admin. „Uiosu Polsk.“ dla „T. 2*, 


"= 
W wigilię ucieczki sułtana. 


Historja Othmana I. — lidlz-Kiosk. — Siedmiu wiernych eunu- 


aj 
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skiego? Mehmed Vahd eddin po-łabv wreszcie ustąpił, nrzedlożył 
siada tylko trzy żony legalne, łkoran i wskazał na rozdzia! III, w 
czyli o jedną mnłej, niż na to ze- którym powiedziano: „C:łowiek 
zwala Mahomet. (Mahomet sam jpraiera jedynie tylko z wol. Boga, 


chów. — Opustoszały pałac. — Trzy piękne żony. — Tajemnice ha- 
remu, — Dzień sułtana. — W oczekiwaniu przeznaczenia. 


Konstantynopol, w listopadzie. 


Po długich staraniach udało mi 
się nareszcie uzyskać zezwolenie 
ra oględziny siedziby, kto wie czy 
nie ostaniego z panujących nad 
światem muzułmańskim — sulta- 
rów. Już-na samym wstępie ci- 
siuęła mi się do głowy ta myśli 
dziwna rzecz. od chwili przekro- 
czenia gęstego kordonu straży 
angielskiej, francuskiej i tureckiej, 
nie mogłem oprzeć się wrażeniu, 
że panowanie sułtana w przepy= 
sznym tym gmachu potrwa je- 
szcze zaledwie kilka dni. 

Tuż za przylegającem do pała- 
cu wybrzeżem Bosforu, rozciąga 
się kraina Azji i wydaje się tak bli 
ska. że trudno rozpoznać, gdzie 
kończy się ziemia Europy, a gdzie 
rozpoczyna się właściwa koleb- 
ha cesarstwa otomańskiego. — 
Stamtąd, z poza wód Bosforu, 
wysłał sześćset lat temu Othman 
| swego syna Arkhana. aby ode- 
niet niewiernym Brusse. Syn za- 
danie to spełnił, odebrał szeregom 
chrześcijańskim miasteczko, od- 
dał je ojcu, ale ojciec zmarł na 
kilka dni przed przyłączeniem i 
nrcieleniem go do wielkiego impe- 
rium otomańskiego. Othman był 
fundatorem diugiej dynastii sul- 
tańskiej — sułtan obecny jest o- 
statnim z tej długiej linji nastę- 
pujących po sobie panujących. 

Pałac sułtański wznosi się na 
wzgórzu Ortakeńskiem, a mury 
lego rozpościerają się mięgzy zie- 
lenią olbrzymiego parku, a ciche- 
mi wodami płynącej u podnóża je- 
go rzeki, | Wszędzie wokoło, 


łcych w pałacach sułtańskich, zro- 
lzumieliśmy. że po atwarcin któ- 


„rychkolwiek drzwi, wejść musimy 
do jakiejś sali, 
Otwieramy pierwsze lepsze i 
„wchodzimy do małego pozłacane- 
,xo salonu, wysłanego kob'ercami 
ti poduszkami. Tu i ówdzie rozsta- 
wione pozłacane krzesła. Nic po- 
|wadto. Czyż możliwe, aby uie by- 
ło tu inż nikogo. aby nikt iuż tu 
nie mieszkał? 

Jest jednakże najwidoczniej je- 
szcze ktoś, ho oto w następnej sa- 
li spotykamy cztery osoby: 
dwóch żołnierzy, komisarza i ofi- 
cerą, Czy należą oni do dawniej- 
szej straży? Nie, są to wysłannicy 
nowego, prowizorycznego rządu 
angorskiego, osiadłego w Kon- 
stantynopolu. Nie przybyli oni tu- 
taj po to, aby pełnić straż bonoro- 
wą, ale raczej, abv badać co się 
dzieje w pałacu, aby rosciącać 
nad każdym krokiem sułtana ści- 
sła kontrole. Oficer jest serdecz- 
nym przyjaciciem mego towarzy- 
sza studenta. Wydawało mi się 
zrazu, że dowiemy sie bardzo du- 
żo ciekawych rzeczy. Tymczasem 
okazało się, że i oficer odpowiada 
na wszystkie pytania nasze su- 
icho i urywkowo to samo, co po- 
[wiedział nam czarny eunuch: Hi- 
ite! Wie on dobrze, że przed suf- 
tana nie dopuszcza się nikógo. na- 
wet najlepszych przyjaciół 
uawet wczorajszych współpraco- 
wników i ministrów A sułtan, 


znany ze swej dobroci i uprzejmo- | 
przyjaciół | 


ści, ma bardzo wielu 


Wsród szerokich mas, które nie 


_gdzieby nie rzucić okiem, włdać |("Ca i nie mogą pojąć, aby kilku 


ślady potęgi sułtańskiej, ślady 


ludzi mogło wszystko przewrócić 


rozgrywających się tam tragedji? | 10 góry nogami, Coś podobnego 


widać zatem tak włubiony przez 
Abdul Hamida, zwanego czerwo- 
rym sułtanem, wspaniaty meczet, 
widać wśród gęstego zadrzewie- 
nia konak Osmana baszy, widać 
drugi, słynny w historji meczet 
Megidie, a za nim. o kilkanaście 
kroków dalej, przepiękny pałac 
cesarski Craganu, gdzie trzymano 
„ przez trzydzieści lat w zaniknię- 
ciu, aż do obłąkania i śmierci suł- 
tana Murada, uwięzionego ' przez 
własnego brata, Hamida. 

Pałac Ildiz Kiosk, do którego 
uzyskałem wstęp, wydaje się zu- 
pełnie opustoszały. Niema tu już 
straży, której dawano  jaknajo- 
strzejsze przepisy i rozporządze- 
nia, niema już ani wojsk otomań- 
skich, ani nawet żandarmerii. — 


Pozostał jeszcze jedyny żołnierz, | 


który bezmyślnie przechadza się 
w jedną i drugą stronę, tam i z po- 
wrofem. z karabinem na ramieniu. 
a szablą w ręku. Reszta poszła so- 
bie: najpierw poszli ci, którzy lę- 
kali się o własne życie, którzy nie 
mieli żadnej pewności, co stać się 
może za kilka dni; za nimi podą- 
Żyli inni całymi grupami. ci mia- 


dzialo się wprawdzie z Abdnl Ha- 
midem, ale zdetronizowanie jego 
było uchwalone przez „fetwę*. 
którą wypowiedział / Szcik-t)- 
isłam, wobec czego sumienie teli- 
gije muzułmańskie było spokoj- 
pe. Teraz jest inaczej... Mimo to 
nikt nie przychodzi składać suł- 
tanowi wizyty. Każdy obawia się. 
że dowie się © tem policja kema- 
listów i że prędzej. czy później 
taki objaw sympatii pomści się. — 
W ciagu ubiegłych czternastu dni 
odwiedził sułtana jedynie wysoki 
komisarz angielski sir Rumbold i 
komisarz francuski, zenera! Pelle. 

Błąkamy słę po salonach z 
przewodnikiem, który zanotował 
sobie nazwiska. Wszystkie sale 
| wysokie. puste. pozbawione me- 
oli. W każdeł z nich ieden i ten 
sam obraz: fotele, dywany, ko- 
bierce, poduszki. pozłacane ścia- 
ny, na ścianach wizerinki i podo- 
Lizny różnych sułtanów, nad 
drzwiami wielkie kryształowe 
liampy. W niektórych salonach 
znajduje się również stół. nato- 
miast wszędzie pełno foteli. Sa 
|to salony przyjęć... 


czy komnaty. —: 


jego, | 


` nowicie, którzy lękali się opuścić |; 


Otwieramy wreszcie jakieś in- 
sultana i pozostawić go własnemu |e drzwi i wchodzimy do długie- 
iesowi. Wiedziano już powszech- |Z0 korytarza. w którym widzimy 


"nie, że sułtan został zdetronizo- | Znowu czarno-białą postać nieco 


wany, a nowi potentaci rozgłosiłi | wyższą i okrąglejszą od pierw- 
wszędzie, że sułtan niema już ani (szej. Jest to jeden z siedmiu ennu- 
władzy. ani znaczenia chów, który pełni straż tuž u sa- 

Pocóż więc zostawać? i mych komnat sułtana. Dalej iść 

Siedziba straży honorowci by- |iie wolno. Funuchowie czuwają 
ia pusta, tuż u głównych drzwi |tu dzień i noc na zmianę. Każdy z 
pałacu nie było już nikogo. na od- [tich ma swoją przeszłość. cieszył 
głos naszych kroków. jednak |sie wielkiem poważaniem. Nie 
wychyliła się jakaś postać na pede powtarzał tu wszystkiego, 
wpół biała, nawpóľ czarna. Biały 
był kołnierzyk. białe markiety, 
białe zęby i białko oka -£ reszta 
całkiem czarna. Tylko fed był |wałem wszystęich opowiadań z 
szkarłatowego koloru. iajwiększem zaciekawieniem. Je- 

— Ne haber? — zapytuje stu-iden z nich. nazwiskiem Said. ma 
dent muzułmański, który m: towa- czterdzieści łat i pełni funkcje 
rzyszy. ~S nowego? pierwszego eunucha. Sułtan ma 

— Hite odpowiada biało. |do niego wielkie zaufanie i iszcze 
czarta postac. teraz posługuje się nim przy da- 

— Hite! Nic nowego! A prze- ¿waniu rozkazów — pierwszemu 
cież' rozpadlo się wszystko: kali- |szambelanowt dworskiemu, trzem 
łat, cesarstwo, padł przecież i|pozostałym adjutantom polowym, 
sultan... Postać biało-czarną. to |OTaz pierwszemu sekretarzowi, 
jeden z siedmiu ćunuchów. któ- |7amieszkującenu w  drugjem 
rzy nie chcieli opuścić swego pa. | skrzydle pałacu. Bardziej dólika- 
na, nawet w nieszcześciu PByćjfńe zlecenia powierza sułtan dru- 


są to ich sprawy czysto osobiste, 
zaznaczam jednak, że wystuchi- 


może, że pomyśleli sobie: Dokąd, £lemu, starszemu enntchowi. któ- 


pójdziemy, gdzie podżiejenry się. Tego zadaniem jest również 1- 
skoro opuścimy sułtana ? irzymywanie stafeto 
„. Po krótkiej tej suchei odpowie- | pomiędzy swym władcą a legal- 
zi abisyńczyk gdzieś przepadł. | remi jero żonami. 


Z „przedsionka, w którym znale-| Tu ciekawość moja wzrasta. — | 


źliśmy się, „wiodło do wnętrza Czy fida mi sie dociec najbardziej 
czworo drzwi. Nie znająt: nawet poufnych i najbardziej przestrze- 


co się o nich dowiedztałem. gdyż: 


kontaktu! 


posiadał jednak aż piętnaście żon, 
z których pierwszą pojął mając 
lat dwadzieścia pięć). Pierwszą 
żoną jego sułtańskiej mości Meh- 
meda VI jest sułtanka Bas Kadine, 
niewiasta nrodziwa bardzo, ącz- 
kolwiek już podeszłego wieku, 


skoro się zważy. że posiada dwie; 
córki, z których jedna skończyła, 


dwadzieścia ośm lat, a druga dwa- 
dzieścia trzy — obydwie zamęż- 
ne. Pierwsza jest żoną syna wiel- 
kiego wezyra Tewfika baszy. drun- 
ga wyszła zamiąż za księcia na- 
tępcę tronu Abdul Megida. Za- 


Tash i wydała sułtanowi na świat 
wnuka. = 


Druga żona sułtańa jest również; 


nadzwyczaj piękna, ma lat trzy- 
dzieści i dwa i porodziła sułtano- 
wi syna. księcia Ertogrula. Ma on 
|cbecnie załedwwie dziesięć !at i po- 
jbiera naukę angielskiego języka 
jod wiernego sułtanowi kapitana 
(niarynarki. 

Trzecia legalna żona sułtana — 

to czerkieską, o której ci, którzy 
ją raz w życiu widzieli, opowia- 
dają wprost cuda. Ma szesnaście 
lat. jest wysoka, smagła, ma duże 
czarne oczy, a ciało jej jest koloru 
„strusiego jaja“, — jak powia- 
da Mahomet w koranie, chcąc 
wyrazić piękność kobiet, z które- 
mi ma każdy z wiernych wy- 
znawców jego w: raju zaznać 
wszelkich rozkoszy. Młoda ta żo- 
|na sułtana jest córką ogrodnika, 
ja sułtan wyniósł ją do godności 
jtrzeciej swej żóny dopiero przed 
| awoma miesiącami. 
Trzy? Tylko trzy żony? Gdzież 
jwięc są słynne haremy <ułtań- 
skie, miejsca piękności kobiecej, 
ogrody rozkoszy, budzące naj» 
większe zactekawienie wśród 
mężczyzn i kobiet, niewyczerpane 
źródło natchnienia poetów i po- 
wieściopisarzy, budzące tęsknotę 
wszystkich kochliwych i eroto- 
manów. zachowujące tradycję ty- 
siaca i jednej nocy po dzień dzi- 
siejszy? Jest również i harem, 
jest wynelniony nawet po brzegi. 
ale przyznam się ze wstydem, że 
nie widziałem go... Wiem, mógł- 
bym powiedzieć, że widziałem go, 
mógłbym przeczytawszy jaki ro- 
mans, opisać wszystkie szczegó” 
ły, ale poco mam klamać? Mówio 
no mi tylko, że w haremie sułtań- 
skim znalduje się obecnie dwie- 
ście+kobiet. w tem bardzo dużo 
bardzo pięknych i bardzo mło- 
dych: sa to damy do towarzy= 
stwa, lektorki, niewolnice, księż- 
niczki, posługaczki. damy kąpie- 
lowe. damy dò periumowania, do 
ubierania. Dwieście kobiet hare- 
mowych. a nie widzieć ich. nie 
widzieć ostatniego haremu. osta- 
iniego sułtana, to szkoda dopraw- 
dy... Cóż jednak robić, skoro wpu- 
ścić mnie tam nie chciano Jest 
zrozumiałe, że w ostatnich cza- 
sach ogólnego przewrotu i zamie- 
szania, nie raczył spojrzeć na nie 
nawef ich pan i władca. Wiedzą i 
one napewno co za zmiana zaszła 
w: pałacu Padyszacha, żyją w 
itrosce o jutro i wyczekują. nie 
wiedzieć jakich wydarzeń wobec 
niepotrzebnych i zbytecznych już 
spojrzeń siedmiu eunuchów  Suł- 
tan ma obecnie myśl zaprzątniętą 
zgoła czem innem. Mówiono mi, 
że tryb codziennego życia iego w 
niczęm się nie zmienił. Wstaje o 
siódmej rano, modli się, gdyż jest 
ardzo pobożny, czytuje osobiście 
dzienniki, poczem zagłębia się w 
studja historyczne, do których 
ma największe upodobanie. tada 
bardzo skromnie w towarzystwie 
jednej z żon, jeśli jest w dobrym 
humorze. nie pija ani wina. ani li- 
kierów. ale za to wypala po pięć- 
dziesiąt papierosów dziennie. 

W pierwszym dniach po ogło- 
szeńiu detronizacii jego. przyć .0- 
dziło kilku gorliwych doradców 
namawiać go, aby zrzekł się tro- 
ni. Nikt nie miał tyle odwagi. aby 
usimąć go gwałtem, aby wypę- 
dzić go z pałacu. I pozostaje na= 
dal, upiera się niepotrzebnie. Zre- 
zvgnować — mówiono. Pocóż u- 
pierać się? — Pocóż obstawać 
przy swnjem? 

Ale sułtan odpowiadał zawsze 
iedna i fo Samo: 

— Nie! Pozostanę 
pozostanę , kalifem. 
swego przeznaczenia. 

Jednenu z tych, którzy 


sułfanem. 
Doczekam 


zbyt 


zwyczajów i obyczaiów, panuia- zanych tajemnic haremu «sultań- 'uatarczywie obstawali przy tem, 


* 


i 


f 


według księgi. w której jest wy- 
pisany termin jero życia”... 


dwi Jan Adamczewski. 


Miłość w twórczości 
Gerharda Hauptmana, 


Dla wszelkiej sztuk! miłość jest 
najbogatszą i najpłodniejszą dziedziną, 
Żadna z ludzkich namiętności nie 


jotwiera tak szeroko wrót wolności I 
dlatego wdzięczni jesteśmy i wieńczy- 


zo | my d oetę, który z najwieksz 
mieszkuje ona z mężem w Nissian į "Y Każdego poetę, który z największą 


prawdą odtwarza zachwyty 1 smutki 
miłości. : 

lak mi się zdaje nie zwróciło to 
dotychczes należytej uwagi jak niewle- 
le miejsca w twórczości Gerhąrda 


| Hauptmana zajmuje miłość. 


Coprawda w pierwszym Jego dra- 
macie „Przed wschodem słońca" kwit- 
nie delikatny kwiat pierwszej miłości, 
ale jakże prędko zostaje on przez bu- 
rze zniszczony. 72) 4 

„Święto pokoju* daje swemu boha- 
terowi tylko mglista nadzieję na mi- 
lość majacej gò uzdrowić kobiety, a po- 
tem następuje cały szereg dramatów, 
gdzie uczucie miłości jest prawie nie» 
znane. „Tkacze*, w których bohate- 
rem jest głodny i pelny nienawiści tium, 
„Kolega Crampton“, gdzie występują 
zaledwie nikle f dalekie kontury mito- 
ści albo „Fłorjan Geyer*, gdzie tylko 
mężczyźni żyją pełnem życietn, 


Nawet we wszystkich młodzień- 


czych utworach Hauptmana miłość zaj- 
muje niewiele miejsca, 

Ten niezwykły kierunek uczuć i 
myśli nie da się zawważyć u żadnego 
innego poety. Przy bliższem przyjrze- 
niu się te] anomalji, łatwo zaobserwo- 
wać, że posiada ona dwa źródła, Prze- 
dewszystkiem Hauptmana nigdy nie po- 
ciąga lós jakiejkolwiek Istoty zależny 
tyłko od tej jednej namiętności I na 
niej opierajacy swoje istnienie. Haupt- 
man obejmuje całą sferę ludzi I widzi 
w niej cierpiących i pokrzywdzonych, 
którym należy się słowo zachęty i 
obrony. z f 

Doświadczenie uczy go, że los i 
üza ludzka zależna jest od niezliczo- 
nej ilości uczuć i wplywów, nie może 
więc podporządkowywać całego nie- 
słychanie skomplikowanego jestestwa 
jednemu tylko uczuciu. 

Drugim powodem jestu Fiaupimana 
wybór tematu; wszystkie jego dramaty, 
Są jeżeli się tak można wyrazić, mę- 
skimi drarhatami, Występuje w nich 
iudzkość a nie ludzie, a konflikty wy- 
wołane różnicą plci zajmują ostatnie 
miejsce. 

Tam-ddzie Hauptman wprowadza 
do dramatu kobietę — jest to zawsze 
mładziutkie wiośniane dziewczę, nie- 
świadome i przez tę nieświadomość 
niebezpieczne. Taką jest Rautendelein 
z „Dzwonu Zatopionego*, taką była 
dziecinna kochanka „Biednego Henry: 
ka*, i taką była Pippa najwdzięczniej- 
sża z jego kóbiecych postaci, 

Największą naszą sytmpatją cieszy 
się jednak „Róża Bernd". 
kazuje ją nam w całym majestacie cier- 
pienia, dzielącą los kroci swych sióstr 
związanych rodziną i przesądami. Je- 
stem pewien, że dopiero przyszłe po- 
kolenia ocenią ten dramat Hauptmana, 
w każdym razie już dziś musimy przy- 
znać, że „Róża Bernd" jest najgłębszym 
utworem wielkiego poety, Pauptman 
patrzy w numęczoną duszę Róży z ci- 
chą zadumą, z serdecznem współczu- 
ciem i stroi ją we wszystkie barwy 
prawdziwej choć cichej bohaterki, 

l tu, gdzie postać kobieca jest 
główną figurą dramatu i całej akcji, 
Fiauptman bardzo słabo akcentuje kon- 
flikty miłosne, natomiast wszystkiemi 
zasobami swegg genjalnego talentu o- 
promienia -borykanie się Róży z prze- 
sądami społecznenii, z rodziną i z tą 
wieczystą zależnością kobiety od każ- 
dego mężczyzny, któremu podoba się 
być panem jej losu. k 

G. Witkowska 


Poeta po- 


Polski uczony o magii. 


Dr. B. Malinowski, syn profe- | 


sora uniwersytetu krakowskiego, 
mieszkający stale w Anglji, mial 
niedawno odczyt w Royal Antro- 
f pological Institute na temat sztu- 
ki czarodziejskiej melanezyjskiej. 
Dr. B. Malinowski, którego żmu- 
dne studja wspierała stara jego 
matka, tem że przerabiała z nim 
wszystkie ksiażki i archiwa. kró- 
re dla niego z powodu zbyt słabe- 
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| zdnianadziań. 


Punkt widzenia. 
Spostrzeżono, że na sto roz- 
mów telefonicznych przeszło osietn- 
dziesiąt jest "zamawianych przez 
kobiety. Skąd prosty wniosek, Że 
płeć piękna głównie się przyczy- 
nia do przeciążenia sieci telefo- 


nicznej. ' 
I natychmiast rozlegają się 


głosy, które chcą zdyskredytować 
kobiete: 

— Widać z tego, że kobiety 
nie nie mają do roboty, — mów: 
jeden. 
 — Że są to niepoprawne ga- 
diy, — mówi inny. 

— Chociaż nie mają sobie nic 
do powiedzenis, — dorzuca Irzeci. 

—Wzięłyby się lepiej do 
szycia i cerowania, rzecze 


czwarty. 
- A ja uważam, że jeśli kobiety 


telefonują częściej od mężczyzn, 
to nie dlatego, że posiadają 
wszystkie te wady, które im imputują 
lecz najzwyczajniej dlatego, Że 
posiadają jedną zaletę, której my, 
mężczyźni, zdaje się nie będzieiny 
mieli nigdy: cierpliwość. 


ach. 


go wzroku były niedostępne, bv! 
kierownikiem naukowej wypra- 
wy do Nowej Gwinei w latach 
1914 — 1918. W odczycie swoim 
opowiadając o życiu i zwyczą- 
jach mieszkańców archipelagu ko 
rałowego. otaczającego Nową 
Gwineę, twierdził, że zastosowy- 
wanie naszych praw. pojęć mo- 
rałności i zwyczajów w- społe- 
czeństwach prymitywnych wy- 
wołuje rodzaj ultra-bolszewizniu, 
kompletną anarchję i zanik mo- 
ralności, które prowadzą do cal- 
kowitego en masse wymierania 
ras krajowych. - 

Opisując robotę i metody cza- 
rodziejów tamtejszych, przypisy- 
wal czarnej magii moc przestrze- 
gania praw plemiennych, siłe kon 
serwatywną, stojącą zawsze: po 
stronie istniejącego porządku. 
Jest więc pożałowania godnym 
faktem, że ilekroć cywilizacja e- 
uropejska stvkż się z% dzikimi. 
pierwszym jej czynem jest pod- 
minowanie lub obalenie władzy 
czarnoksiężnika. Misjonatze wy- 
klinają go z kazalnic, rząd się ob- 
chodzi z nim jak ze zbrodniarzem. 
Jest to jeden z wielu wypadków. 
gdzie zbytek gorliwości daje dzł- 
kim to, do czego jeszczę nie doj- 
rzeli, gdzie rujnując istniejący po- 
rządek administracja nie ma mic 
lepszego na jego miejsce. 

W dalszych wywodach radzi 
dr. Malinowski administratorom 
w tych prowincjach, by zanim 
przedwcześnie zniszczą urządze- 
nie obrażające nasze europejskie 
poczucie sprawiedliwości i moral- 
ności, zastanowili się nad tem, że 
są one doskonale przystosowane 
i niezbędne dla społecznego ładu 
u.krajowców. 


Z piśmiennictwa. 


Nakładem akcyjnei spółki „At- 
las“ we Lwowie wydany został 
atlas krajoznawczy woiewódz- 
twa łódzkiego ułożony przez E. 
Romera i J. Jurczyńskiego. Atlas 
ten zawiera osiem tablic .nastę- 
pującej treści: 1) Plan kłasy, nian 
szkoły i szkic sytuacyjny szkoły 
realnej zgromadzenia kunców Ww 
Łodzi, I!) Szczegółowy plan Ło- 
dzi w czterech kolorach, 1N. Ma- 
py Warszawy, Łodzi, Częstocho- 
wy, Kalisza. Piotrkowa, Tome- 
szowa, Zgierza i Pabianic. 

IV) Mapa Tatr, Łysozór. Por- 
tu Gdańskiego i pojezierza Kartu- 


skiego. : A 

V) Mapa województwa i okrę- 
gu przemysłowego łódzkiego, 
| W Mapa hypsometryczna Pol- 
iski.  * 

VID Mapa administracyjna pañ- 
stwa polskiego z wyszczęśólnio: 
tiem wajewództw i statostw i 
| VII) Mapa Polski. 

Atlas jest ułożony methdycznie 
i wedłne najnowszego planu nay- 
|czamia geografii i dostosowany 
| lest doskonale do potrzeb szkó’ 
` województwa łódzkiego. 


= 


321 


Nr. 
rr" 


Howe linie kolejowe. 


Zagłębie - Częstochowa » Zduń- 
ska Woła, lub Łask 1 Herby- 
Wieluń - Wieruszów. 

Odbyło się w ministerstwie ko- 
lei żelaznych pod przewodni- 
ctwem profesora Józefa Stecewi- 
cza trzecie posiedzenie komitetu 
nawobhudujących się kolei żelaz- 
nych państwowej rady kolejowej. 
~ Komitet rozważając sprawy bu 
dowy nowych linji kolejowych 
uznał za bardzo pilne rozpoczęte 
przez ministerjurh kolei żelaznych 
roboty ną G. Słąsku dla stworze- 
Dia nowych połączeń kolejowych 
$ rozbudowy pogranicznych stacji 
oraz projektowane, w związku 
z tem, zwiększenie przelotności 
ulektórych odcinków linji kolejo- 
wych w :dyrekcji warszawskiej, 
radomskiej i krakowskiej. 

Niezależnie od  wykonanfa 
wspomnianych robót komitet u- 
znał za, konieczne przystąpić w r. 
1923 do budowy linji węglowej 
z Zagłębia przez Częstochowę do 
Zduńskiej Woli względnie Łask. 
"Przez wybudowanie tej linji stwo 
rzy silę nowe połączenie Warsza- 
wy z Zagłębiem weglowem przez 


(Łódź | Łowicz. Również za bar- |cjągnięci 


dzo pilną linję kolejową komitet 
uznał linię węglową Herby—Wie- 


luń— Wieruszów, jako dającą bez| Dejnych (6 sierpnia 27). 


pośrednie ujście węglowi górno- 

śląskiemu w Poznańskie, omijając 

Pesok leżący poza granicą 
ski. 


Zabezpieczenie emerytalne pra- 
: cowntków gazowni. 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
się posiedzenie rady nadzorczej 
gazowni mlejskiej, na którem roz- 
patrywane będą w szczegółach 
przepisy kasy emerytalnej poży- 
czkowej dia pracowników gazo- 
wni. 

Spiawa ta jest bardzo zawiła i 
wobec teżo zajmie napewne kil- 
ka posiedzeń. bip). 


Jeszcze w sprawie domu sierot 
imienia Herca. 

Zarząd gminy żydowskiej zwró- 
cił się do władz wojskowych o 
natychmiastowe zwolnienie z rek- 
wizycji domu słerot imienia małż. 


Herc, zajętego podczas wojny na fj 


szpital wojskowy. 

Władze prżyobiecały gmach 
ten zwolnić po przejściu do stanu 
pokojowego. W razie odmowy za- 
rząd gminy postanowił skierować 
sprawę na drogę sądową. (bip). 


Walka z opilstwem. 


W dalszym ciągu za znajdywa- 
nle się w stanie nietrzeźwym w 
miejscu publicznem zostali po- 
do odpowiedziałypści: 
Stanisław Gozdowski (Łowicz), 
Emil Fajst (Zgierz), Kazimierz 
Józef 
Ciupiński (Wólczańska 148), Jó- 
zef Kuszawiński (Gubernatorska 
i. 7), Maksymiljan Szubert (Czę- 
stochowska 14), Franciszek Ko- 


Następtle komitet rozważał |lasą (Częstochowska 18), Stani- 
wnioski członków rady kolejowej | sław Wieczorek (Pomorska 150), 


pp. J. Stecewicza i S. Rybickiego 
w awe zasad koncesjonowa- 
ma 

żelaznych prywatnych. 


tych zasad dla rozwoju prywat- 


Wincenty Radwański 


kde". 
1. 6), Józef Radwański 


Wawelska 


udowy i eksploatacji kołet |j 6), Aleksander Koziński (Wło- 


Wobec |dzimierska 48), I Roman Weten- 
poważnego znaczenia ustalenia |czykiewicz (Kelma 49). 


(bip). 


nego kolejnictwa w Polsce. Ko-| Zjazd w sprawie odbudowy Gro- 


mitet po ożywionej dyskusji dla 
glebszego zbadania i następnie 
zręierowania komitetowi, wybrał 


dzieńszczyzny. 
Komitet pomocy jeńcom i re- 


komisję, w skład której oprócz | Patriantom na województwo łó- 


przewodniczącego weszli pp. inż. 


dzkie urządza w połowie grudnia 


Rybicki. prof. Stelmachowski, Inż. | w sali posiedzeń w gmaclm urzę- 


Krzyżanowski ł inż. Gerlicz. 


du wojewódzkiego w Łodzi 1-dn. 


Wnioski, uchwał. przez komi-| Zjazd, celem zapoznania przed- 
tet nowobudujących się kolei, bę- | stawicieli społeczeństwa w 050- 
dą jeszcze poddane obradom na | bach delegatów rady miejskiej, 
następtem zgromadzeniu pełnej | Seimików powiatowych i organi- 


sądy kolejowej. - 


Te [4 a * a 
Wiadomości bieżące. 
j >» —0— 
DZISIEJSZA POGODA. 


Komunikat państwowego insty- 
tutt meteorologicznego. 


zacji społecznych, wsromafają- 
cych komitet, z rezultatami do- 
tychczasowej akcji ratunkowej, 
podjetej na punkcie etapowym 
w Łodzi i w powiecie grodzień- 
skim oraz omówienia planu dal- 
szej akcji. - 

Ze względu na doniosłość spra 
wy, komitet zwrócił się do szer- 
szego społeczeństwa z prośbą o 
zainteresowanie się sprawa ulże- 
nia doli powróconych krajowi ro- 


Prawdopodobny przebieg pogody w | daków i delegowanie przedstawi- 


dnin dzisiejszym: 


Zachmurzenie zmienne, dość pogodnie, 


cieli na zjazd. celem porozumie- 
nia się co do dalszej pracy, aby 


miejscami "mgła, mróz, wciązu dnia od:| wydała ona jaknajlepsze owoce. 
cjeplenie. Słabe wiatry zachodnie lub] Nazwiska delegatów winny być 


lokalne. 


Poświecenie sztandaru. 


W niedziele dnia 26 bm. odbę- | twa od godziny I — 3-ej. 
dzie się w kościele garnizonow. 


w celach orientacyjnych przesła- 
ne do dnia 5 grudnia na ręce ks. 
Lipeckiego w gmachu wojewódz- 
(bip). 


przy ulicy św. Jerzego o godzi- | Ń9g0 należy uważać za inwalidę 


nie 10-e! rano poś%ięcenie sztan- 
daru powiatowego koła związku 
inwalilów wojennych Rzeczypo- 
(bip). 


snofitel polskiej w Łodzi. 


Przedłmżenie pracy w warszta: 
tach kolejowych. 


wojennego. 


Celem ustalenia jednolitego rozu- 
mienia terminw „inwalida wojenny 
(wojskowy)”, poleca Dz. Rozk. 44.22 
na przyszłość używanie terminu 
tego zgodnie z ustawą o zaopatrze- 
mru inwalidów wojennych i ich 


Z dniem 17-go listopada r. b.|rodzin, oraz rodzin po poległych 


weszło w życie rozporządzenie ra-|i zmarłych z dnia 18 marca 1921 
dy ministrów w sprawie przedłu-|roku określenia osób, które dozna- 
żenia czasu pracy w warszłatach|ły uszkodzenia na zdrowiu na 
polskich kolei państwowych. Ze-|skutek służby wojskowej — nieza: 
zwoleń pa przedłużenie czasu pra-|leżnie od ich zdolności do tejże 


cy do trzech godzin na dobę po-|stużby. 


nad nórmę będzie minister kolei 
żelaznych, udzielał dyrekcjom kole- 
jowym, w których to będzie ko- 
nieczne ze'względu na 
się stanu taborów. 


W sprawie oczyszczania ulic. 


Osoby płci męskiej, uznane za 
inwalidów wojennych lub cywil- 
nych, nie mogą z tego tylko tytu- 


pogorszenie |ją być zwalniane od służby woj- 


skowej. Jedynie komisje poboro- 
we, oraz (super) rewizyjne, są 1- 
prawnione do oceny zdolności “dð 


Wobec zbliżającej się zimy i|Służby wojskowej. Nięprawidłowo* 
panujących już przymrozków, |ŚCi jakie się dostały do dotych- 
komeńdant policji inspektor Ro-|C2Za8 wydanych przepisów i rozka- 
szkowski wydał pod adresem |ZÓw, zawierających określenie: „in- 
właścicieli oraz administratorów | Valida wojenny (wojskowy)*, „in- 
domów rozporządzenie, aby za- walida“, poleca Dz. Rozk. 44.22 
marznięte chodniki, rynsztoki 1|qiezwłocznie sprostować, 
jezdnie były oczyszczane od lo- 
du i obsypywane piaskiem celem 
zabezpieczenia obywateli od nie- Ogólna ilość surowca (ytonia- 
szczęśliwych wypadków. wego przerabianego rocznie w fa- 

Winni nieprzestrzegania tego |brykach krajowych wynosi 12 mil- 
rozporządzenia będą  pociągani |jonów kg., z czego 6 i pół przera- 
‘do odpowiedzialności karnej. biają fabryki prywatne — resztę 
i e 'io).  Irzadowe. z 
K 


Miljardy tytoniowe, 


« 


GŁOS POLSK 


DLA CIERPIĄCYCH HA ZATWARDZENIE, 


Powazsobnie znane xe swoj Skutecz* 
ności pigułki franenskie „Cascarino 
Leprince* najini się w sprzadaży 
we wszystkich aptekach 1 składach 

aptecsnych. 609—6 


Roczna produkcja gotowych wy- 
robów z fabryk rządowych wynosi 
3 miliardy sztuk papierosów, 2 mil- 
jony 669 tysięcy kilogramów tyto- 
niu krajowego, oraz 20 miljonów 
sztuk cygar. 

Produkcja fabryk prywatnych 
wynosi: 5 miliardów sztuk papie- 
rosów, 3 miliony kilogramów ty- 
toniu krajowego, 60 miljonów 
sztuk cygar i 80 tysięcy kg. tabaki 
do zażywania. 

Kraj packa, dot z górą 12 mil- 
onów kilogramów wyrobów  tytó- 
niowych pod najrozmaitszymi po- 
staciami. 


Miesa bez stempla. 


Policja zatrzymała niejakiego 
Franciszka Skurczyńskiego, któ- 
ry niósł 62 funty wieprzowiny 
bez stempla rzeźni milej. Mięso 
skonfiskowano, a S. pociągnięto 
do odpowiedzialności. (bip). 


Ochrona zwierząt. 


„Policja spisała protokuł na Fl- 
jasza Wildmara, zam. przy ulicy 
Pańskiej 36. za znęcanie się nad 
zwierzętami. (bip). 


Kryminalistyka, 


(-) Młodociani „kupcy“, Do sklepu fu- 
bflerskiego Szalka przy ul. Piotrkow= 
skiej 14 zgłosili się 12 letni Kazimierz 
Bazelewicz, zam. przy ul. Polnej 9 i 13 
letni Władysław Kloge, którzy usiłowali 
sprzedać złoty kolczyk z dlaineacikami, 
wartości 75 tysięcy mk. Oddano Ich w 
ręce policji, która wszczęła dochodre- 
nie, (bip). 


(-) Potrzeba --- matką wynalazków. 
Niejaki Wolf Koztoł bez stałego miejsca 
zamieszkania obchodził skdepy przy ul. 
Piotrkowskiej I dopominał się reszty z 
rzekomo onegdaj pozostawionej zotów'- 
kl. Pomysłowego oszusta aresztowano Í 
przesłano do sądu. (bip). 


(-) Co kradną? Do fabryki Bidermana 
przy ul. Kilińskiego 2, dostali się niezna- 
nl sprawcy i skradli pasy maszyn prze- 
dzalniczych na sumę półtora miljona mk. 


(bip). 
Wypadki. 


(-) Zerwanie się sufitu. W domu przy 
ulicy Nawrót 11 podczas zabawy tane- 
cznej w mieszkaniu Tadeusza Kłopatow= 
skiego zarwała się podłoga I jeden z t- 
czestników., Enceniusz Poznańczyk, 
wpadł do sklenu na parterze nie odno- 
sząc na szczęście żadnych uszkodzeń. 

(bip). 


aa? a 


Skutki pliafstwa. 


Do f-go komisariatu policji 
zgłosiła sie Anna Lebińska, zam. 
przy ul. Głuchej Nr. 1 i zameldo- 
wała. że ojciec iei. no powrocie 
z pracy. cieżko - zachorował. 

Zawezwano natychmiast pogo- 
towie nocne „Linas Hacedek', le- 
karz którego orzekł, że rzekomy 
chory jest pijany. 

Po upływie pewnego czasit po- 
wtórnie się zgłoszono do komisa 
rjatu z zawiadomieniem, że cho- 
ry jest konajacy. Zawezwano zno 
wii pogotowie 1 jednocześnie za- 
wiadomiono kasę chorvch. Jed- 
nak łekarz pogotowia po przyby- 
ciu nie udzielił choremu pomocy. 
wobec groźnego stanowiska ga. 
wiedzi. 

W 15 minut po odjeździe pozo- 
towia. przybył lekarz kasv cho- 
rych, który stwierdził zgon. 


Talemniczy trup. 


We wsi Ruta gżeromska gm. 
Żeromin znaleziono w mieszkaniu 
trupa meżczyzttw 73-letniego Z 
trzema tłuczonemi ranami na gło 
wie. 

Wobec tego, że żona jego jest 
umysłowo chora, zachodzi podej- 
rzenie, że to ona go w chwilach 
silnego nerwowego napadu za- 
mordowała. 

Zwłoki zabezpieczono do przy- 
bycia władz sądowych. Policja 
prowadzi energiczne dochodze- 
nie. ; 


J 


Honfcrencja 


We wtorek dnia 28 b. m. odbę- 


w sprawie wyrobów jutowych. 


Jak wiadomo, na poprzedniej 


dzie się w lokalu związku prze- ;konferencji do porozumienia nie 
mysłu włókienniczego w państwie {doszło z powodu tego, Że prze _ 
polskiem powtórna konferencja ,mysłowcy nle zgodzili się na pro< 

między przemysłowcami a przed- pozycię zwlazków zawodowych, 


stawicielami związków zawodo- abv cennik dla 


wych włókienniczych w 


dla wyrobów jutowych. 


wyrobów  jnto- 


spra- wych był zrównany z wyrobami 
wie uregulowania cennika płac ,bawełnianymi. 


(bip). 


€cha strejku w przemyśle włókienniczym. 


W przyszłą niedzielę odbędzie (będzie uchwała wobec podpisania 
się specjalne posiedzenie zarzą-$umowy przez związki przemy- 
du głównego klasowego związku 'słowców i związki zawodowe 
włókienniczego, na którem będzie „Praca“ i „CH. D.“ bez udziału 
omawiana sprawa ostatniej akcji | kłasowego związku o: 


strejkowej, jak również powzięta * go. 


Apletarze SIE tomaca, 


Polskie Powsz. Tow. Farmac, 
nadesłało nam następującą notatkę: 

Niedawno’ w pismach wkazała 
się notatka, w której zestawiono 
ceny lekarstw w aptekach prywat- 
nych i aptekach społecznych. 

Z notatki tej wynika, że nie- 
wiadomo na jakiej zasadzie apte- 
karzom kas chorych nadano nazwę 
społecznych, gdyż nie stanowią one 
własności całego społeczeństwa, 
lecz tylko pewnego odłamu jego 
zrzeszonego w kasach chorych. 

Apteki kas chorych lekarstw nie 
sprzedają, w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, gdyż opłatę za świad- 
czenia pobierają w postaci nawet 
wysokich składek członkowskich, 
Twierdzeniu więc, że lekarstwo w 
aptekach kas chorych kosztowało 
162 mk. jest dowolne, ponieważ 
nikt po tej cenie lekarstw w apte- 
kach kas chorych nie nabywał, 
gdyż one nikomu go nie sprzeda- 
wały. Mogły być natomiast takie 
wypadki, że ktoś za kilkutysięczne 
składki członkowskie otrzymał 
świadczenie w postaci lekarstwa za 
162 mk. i musiał jeszcze parę go- 
dzin wystawać w ogonku w celu 
otrzymania go. Dowodzenie, że kilo 
niektórych medykamentów“ kosztu- 
je w aptece prywatnej 1400 mk., 
w aptece zaś kasy chorych 400, lub 
nawet 290 mk. zakrawa na... żart. 

Ponieważ autor notatki naj- 
pierw zestawił cenę lekarstw, a 
później medykamentów, należy 
przypuszczać, że pod, tymi osta- 
tniymi rozumi- leki nieprzerabiane 
w aptekach, lecz sprowadzane w 
stanie, w jakim go nabyły, np. 
kwas borny, rumianek i t. p. Że 
względu na to, że opracowywana 
przez rząd taksa aptekarska cenę 
sprzedażgą kilograma leku usta- 
nawia przez doliczanie 40 proc. 
do ceny zakupu, przeto lek, sprze- 
dawany przez aptekę prywatną za 
1400 mk., kosztuje ją — 1000 mk., 
a że ten sam lek w aptece kasy 
chorych kosztuje 400 lub nawet 
290 mk., nasuwają się 3' przy- 
puszczenia: 1) kasa chorych po- 
siada olbrzymie zapasy leków, na- 
bytych po dawnych cenach, 2) ma 
ona źródła zakupu niedo- 
stępne dla aptek prywatnych i 
3) przy zakupie leków więcej 
zwraca uwagi na ich taniość, ani- 
żeli na wartość leczniczą. Nasuwa 
się przytem pytanie, dlaczego kasa 
chorych, posiadając tak tanie leki, 
ciągle powiększa opłaty człon- 
kowskie, 


bip). 


Program poniedziałkowego koncertu 
zawierał symfonję Skrjabina, dla któw 
rego dyr. Berdłajew specjalny kult ży 
wi. Nieokreślone stany, pełne przecznć 
tajemnych, mroczne nastroje -— ota 
treść poezji, która rozpięła swe po 
nure skrzydła nad duszą twórcy w IL 
symfonj. W miejscach burzliwych zas 
cierały się tu | owdzie główne kontury 
melodyjne i glnęty w piętrzącej się mae 
sie całego aparatu orkiestrowego, mimo 
to wynik artystyczny, naozgół biorąc 
był godnym uznania 

Resztki minionei świetności ujawnił 
nam proj. Hekking, interpretując wios 
lonczelowy koncert S. Saensa z tego 
rodzaju ostrożnością I w tak powolnem 
tempie, że przy największem uwzęlęd- 
meniu sędziwego wieku koncertanta w 
duszy słuchacza budzić się musi mimo- 
woli do artysty żal, że mle posiada dð- 
statecznej woli, by w porę i z honorem 
rozstać się z estrada. F. Hal. 


Teatr miejski. 


Dzisłaj teatr mielski dafe komedię 
AL hr. Fredry p. t. „Dożywocie”, ==- W 
czwartek „Peer Gynt“ z Adwentowie 
czem w roli tytułowej. Będzie to osta- 
tnie przedstawienie „Peer Qynta*. W 
płątek premiera traredił J. Słowackie- 
go p. & „Horszłyński* z p. K. Adwen- 
towiczem w roli tytułowej 1 Eug. Rałd 
Snayem w roli Szczęsnego, 


Fragmenty. 


Entuzjasta nigdy nle jest tak pewny 
swej sprawy, by mógł pozostać w spo 
koju; zawsze stara się znałeźć towa- 
rzyszy. Sceptyk matomlast pożąda są- 
moiności, tawarzystwo zabrałoby. mu 
najlepsze argumenty. 

To, to zwykle uważamy za uchybłe- 
nie przeciwko moralności, jest tylko 0- 
brazą dobrego smaku, logiki, albo pra- 
wdy życiowej. ; 

Wszelkie ludzkie stosunki tak sacia 
podlegaja Śmierci, jak pojedyńcze jeď- 
nostki. Ale, że takię martwe nici nie 
zostają w odpowiednim czasłe pocho- 
wane --- jest to powód do zatrucia 
atmostery społeczeństwa 1 Świata. 

Renegat jest zawsze człowiekięm, 
który czuje swą zbrodnię 1 dlatego za 
własne błędy czyni odpowiedzialną ros 
dzinę, naród, a nawet rasę. 3 

Każdy kto był kledykolwiek twym ia 
cznlem, zaczyna od tego, że cię źle ros 
zumie, następnie kompromituje cię, a 
kończy zwykle ma tem, że sle ciebie 
wypiera, Artur Schnitzłer, 


Kabaret arstył 


KA-KA-D pod dyr.M4. Lina 


w Manteutlu, Zachodnia 45. 
Ostatnie Kilka dni 


Programu Mè 6. 


Udzisł sił nowodoanzążowanydh 


Teatr i muzyka. 
, —0— 
Z ostatnich koncertów. 


Na popołudniowym koncercie pod dy- 
rekcją Berdłajewa usłyszeliśmy zamiast 
zapowiedzianej Suity. „Raymonda“ Gła- 
zunowa symfonię Dvoraka „Z nowego 
świata”, W symfonii „E-mol twórca 
daje nam szereg nastrojów i uczuć, ja- 
kie odbiły się w jego duszy za ocea- 

t aem, zdala od ukochanej ziemi, a w 


z Czwanową, Zimińską, Velona 
Robert i Redenem na ozele. 
DANCING! 
Oryginalny Jazz-Band, 


Lokal otwarty od 10 wiecz. do 5 rana, 


(bin). | wyrazn w śpiewie, 


całem dziele jest więcej wspomnień ze 
stron rodzinnych, niż motywów egzo= 
tycznych, którym "kompozytor starał 
się nadać pewien odcień muzyki ame- 
rykańskiej. Wykonanie symfonji Dvora- 
ka nosiło piętno dużej staranności w o- 
pracowanii i zjednało dyrygentowi 
szczery poklask, W części solowej kan- 
certu wystąpił po raz pierwszy w Ło« 
dzi p. Tadeusz Orda. artysta scen O- 
perowych, który nimuje przedewszyst- 
kiem pięknem brzmieniem swego głosu 
(bas-hbaryton), a posiada przytem dar 
przyrodzony wybiłnego liryzmn i sije. 


Scala Varieté“ 


Dyr. S Kuperman, 
20 pierwszorzednych 

atrakcji 20 
Program niebywały |! 


_ Przyjdźcie podziwiać! 


8 
Bieg 


' Od nalzamierzchlejszych cza- 
sóweiudzkość tęskniła do poznania 


pierworodny cieśli, i od 40 lat 


przyszłości. Niema chyba narodu, |pędzi ciężki żywot wśród nocy, 
któryby nie posiadał swych pro- |zimna “i pustyni Śniegowej, jak 


roków i nie spisywał ich przepo- 
wiedni. 

Proroctwo jest tyłko częścią 
jasnowidzenia, które z kolei dzieli 
się na: odgadywanie, czyli odczy- 
tywanie przeszłości i przepowia- 
danie mających nastąpić wy- 
darzeń. 

Zazwyczaj, t. zw. jasnowidzą= 
cy, znajduje się pod czyimś wpły= 
wem, to znaczy, że ktoś, posia- 
dający silną wolę, sugestjonuie zo, 
czyli, że osobnik taki jest tylko 
zwykłem medłum. 

Jasnowidzacych, którzyby nie 
podlegali żadnym wpływom, iest 
bardzo niewielu. Trudno określić, 
czy liczba ich powiększa się, czy 
też zmniejsza. 

Podobno ludzkość nie dosięgła 


wszyscy jego ziomkowie. 
Jakkolwiek z całej siły pragnął 


inie udało mu się to, gdyż w całej 
okolicy nie znalazłby odpowie- 
dnio wyksztalconego nauczyciela. 
| Otoczenie miało go zawsze za 
(marzyciela i niepraktycznego po- 
ele, co tam na dalekiej północy 
|niezupełnie pochlebnie świadczy 
lo człowieku. 
| Jego jedynym przyjacielem stał 
się pewien rybak, któremu też 
zwierzał się z wizji, które go od 
czasu do czasu nawiedzały. 

Johanson był człowiekiem po- 
bożnym i wszystkie jego widze- 
mia miały przeważnie 
charakter. 

Pomimo odległości, wieść o je- 


historji do roku 1958. DA 
Przepowiednie ]asnowidzącego, 

|dził słę w 1858 roku, Jako syn 

| 


dotychczas kulminacyjacgo punk- go przepowiedniach dostała się 
tu swego rozwoju, Tak utrzymują |do Szwecji, grupa oficerów i lite- 
spirytyści i przeróżm filozofowie | rątó w udała się do niego i dosłow- 


naszych czasów, 
Podobno telepatia į jasńowidze- 
vie są objawem szczątkowym, 


nie spisała jego przepowiednie, 
które są niezmiernie interesujące, 
choćby przez to, że zostały one w 


pozostałym po dawniejszem do- |1913 roku wydane w druku i że 
skonalszem stadjum rozwoju ludz- |od tego czasu sprawdzały się z 


kości, jak twierdzą jedni. Drudzy 
zaś utrzymują, że wspofnniane 
objawy są to dopiero początki no- 
wych, mających się rozwinąć 
zdolności, które w przyszłości bę= 
dą się coraz częściej objawiały. 

Rozstrzygnięcie tego sporu jest 
w obecnych czasach niemożliwe. 
pozostaje więc tylko notowanie 
i badanie wszelakich objawów 
jasnowidzeńnia, jakie- w naszych 
czasach mają miejsce. 

Do najwybitniejszych łasnowi- 
dzących waszych czasów należy 
norweg. Antoni Johanson. 

Finumarken jest jednym z naj- 
bardziej na północ położonych 
okręgów Norwegji. Z zachod, 
północy i nółnoco-wschodu ota- 
czają go lodowce północnego mo- 
rza, a naród, zamieszkujący tam, 
żyje w patriarchalnej prostocie. 
Jest on biedny, pobożny, a jedno- 
cześnie nd najdawniejszych cza- 
sów obdarzony darem proroctwa 
i jasnowidzenia. 

Flunmarken coprawda polity- 
ezme nle należy do Finlandii, ale 
einogralicznie i etnologicznie jest 
z mią ściśle zwłazany.. Finowie 
zaś z najdawniejszych czasów 
słynęli na północy, jako magowie 
wiełce uczeni i biegli. 


Gdy Mias Lönnrot (1802—1855) | 


wydał swoją słynną epopelę naro- 
dowa „Kalewala', okazało się, że 
we flnnów nietylko kapłani są cza- 
rodziejani, ale cały naród. 
Spotykamy tam ogromną licz- 
bę jasnowidzących, tak. samo jak 
u szkotów, wśród których całe 
pokolenia obdarzone są własno- 
ścią odgadywania przyszłości. 
Przepowiednie Johansona wy- 


roku na rok. 
W wizjach swych Johanson wi- 
dział krwawą wojnę 1 pola bitew. 


nabyć jakie takie wykształcenłe..| GR 


religiiny |g 


GŁOS POLSKI 


= 


Dnia 31 b. m, zmarł po krótkich I ciężkich cierpieniach 


przeżywszy lat 42. 


B. P. 


obywatel miasta Łodzi, 


SAMUEL FLORENSTEIN 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ui. Dzielnej 36, nastąpi dzisiaj, t. j. 
w środę, o godz. l-ej po poł, na omentarz żydowski. 
„Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych ciężkim tym ciosem 


dotknięci 


BICZ 


Z powodu przedwczesnego zgonu 


B. P. 


lam, synowie, ojcięc, siostry i szwagrowie 


Samuela Florensteina 


siostrze Jego, Reli 1 pozostałej rodzinie wyraża głębokie współczucie 


Z jednej strony walczyły Niemcy, | $$ f 


JE drugiej Francja, Anglja i Rosja, 


Niemcy po wielu zwyc. miały być 
zwyciężone i zdruzgotane. Pier- 
jwszf pokój miał być zawarty 
lw rołat 1918, a ostateczny dopiero 
|w 19241 róku. Wtedy miała na- 


istąpić jaka taka poprawa stosun- 


jków, a artykuły żywności miały 


| ogromnie podrożeć. 


| Chrystus rozkazał mu udać się 


do Niemiec i ostrzec cesarza Wil- 


| helma, Gdy Johanson wzdragał 


jsię, otrzymał rozkaz ten po raz 
drugi. 

Po długich walkach i ofiarach 
Johanson udał się do Chrystjanii, 
Stokholmu i Berlina. Oczywiście 
do cesarza się nie dostał i wrócił 
ze smutkiem do swej oiczyzny. 

Dręczony nowemi wizjami, na< 
pisał obszerny list do cesarza nie- 
imleckiego+i oddał rybakom, by 
| odwieźli go na pocztę. Czy list ten 
|dosięgnął celu, trudno oczywiście 
sprawdzić. 

Nareszcię po wielu trudach uda- 
ło mu się w roku 1919 pojechać 
po raz drugi do Berlina. Posia- 
dając listy polecające do nadwor- 
Z0- 


Inego kaznodziei Dryandsra, 


|stał bardzo uprzejmie przyjęty i 


opowiada! swe wizje i przepowie- 
dnie w gronie profesorów, pasto- 
rów i literatów. Obecna była tak- 
że hrabina Eliza Moltke, która 
przejęła się niezwykłą sympatją 
i zaufaniem dla Johansona. 

Gdy czytamy przepowiednie 
itego proroka północy. to czyż 


dane są w osobnej książeczce pod (wiara, że mogą istnieć ludzie-pro- 
tytułem: „Bieg historii śwlatowejjrocy, ludzie, posiadający dar ja- 


do roku 1953“. 


snowidzenia, wydaje się nam tak 


Niezwykły ten człowiek uro- |Śmieszną? 


Biolośja a 


Istnieje bardzo rozpowszech- 
niona teza. głosząca, że zmniej- 
szenie ludności, obserwowane w 
krajach bardziej cywilizowanych, 
jest jedynie skutkiem woli ludzkiej 
i jest zależne od warunków 


tnio dzieła angielskiego 


——0———— 


płodność. 


leży od warunków egzystencji i 
wpływu ośrodka, w którym się 
|żyje. 

| Pisarz angielski przytacza roz- 
‘maite fakty. Uważa on nieptod- 


eko- |ność za cechę pewnych kategorii 
nomicznych. Wyszło jednak osta- |hidzi, dobrze odżywianych, 


zaj- 


pisarza | sujących się pracą umysłową. — 


Pela w którem autor usiłuje do- |Darwin zaobserwował, że wśród 


wieść, że zimniejszenie załudnie- 
nia jest faktem błołogicznym i za- 


periy, złoto, srebro, zegarki, różną 


inhi! 37. Geqielala 
Skien jubil, f. Merszkorii, el nra aa 


Buchalter - bilansista Buchalter-(Ka) | 


BRYLANTY. | 


|arystokraci angielskiej jest 19 
|procent małżeństw bezpłodnych. 


'$amodzielni 


biżuterją, | 
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W warstwie ludzi pfacnjących 


gatunków zwierząt, mianowicie z 


mtelektualnie, np. wśród profeso- | zanikiem płodności i w końcu z zu 


rów uniwersytetu, płodność jest 
jeszcze mniejsza, niż u arystokra- 
cji. 

W Stanach Zjednoczonych 
istnieje 25 procent małżeństw bez- 
dzietnych, a większość z nich ża- 
łuje bardzo, że nie ma dzięci. 

Praca umysłowa zdaje się być 
wrogiem płodności. Statystyka 


«wykazuje, że 


elekKtromonterzy 


+troochmicznego. Południowa M 28. 
520 


koblety, które kończą wyższe n- 
czelnie' są mało płodne; matema- 
tyczki są zupełnie bezpłodne, 

Jednakże niekoniecznie trzeba 
być głupcem, ażeby być płodnym 
i wiele osób z pośród znakomito- 
ści ma liczne potomstwo. 

Dłaczego więc po większej czę- 
ci mamy do czynienia z bezpłod- 
nością u intelektualistów ? 

U zwierząt płodność zmniejsza 
się, zależnie od stopnia, jaki zaj- 
muje dane zwierzę w drabinie roz 
wojoweł. 

Najbardziej płodne są najniższe 
gatunki zwierząt, u zwierząt nie- 
co wyższych (np. ryby) zdolność 
rozmnażania stę jest tem większą, 
im dany gatunek bardziej narażo- 
ny jest na zniszczenie. ' 

Im wyższe gatunki zwierząt, 
tem mniejsza zdolność rozmnaża- 
via się. > | 

Nawet przy najlepszych chę- į 
ciach kobieta niemioże mieć więcej; 
niż 30 dzieci. Gatunek ludzki jest , 
więc najmniej płodny, a płodność, 
zmniejsza się wraz z wzrostem | 
wartości umysłowej. Racjonalniej 
byłoby tę wartość umysłową za- 
stapić innym wyrazen:. brzem'en- 
nością nerwów. 

Nerwowość powodują nietylko 
zajęcła i troski, ale również zbyt 
obfite odżywianie się, brak wy- 
ćwiczenia fizycznego, oraz pod- 
niecający i radosny klimat. 

A więc u tych warstw spote- 
czeństwa, które żyją w stosunku 
do innych warstw nienormalnie i 
podlegają pewnej specjalizacji, 
spotykamy się ze zjawiskiem, ob- 
serwowanem u nieistniejących już 


Potrzebna zdolna, młoda 


sprzedawczyni, . 


władająca językiem niemieckim do sklepu 


fabryki 
Nawrot 3 82. 


=i 
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cjalwi pranuje objąć posadę w pierwszorzęd- % gruntowną znajomością księgowości po- odczyt p. prof. 


ferty pod „Miljony* składać do 
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laster Juljnsza Wermińskiego, 


W sali gimnazjum 
z przy ul, Zawadzkiej 23, j 


odbędzie się w ozwartek, dn. 23 b, m, o g 5 pp.;(2 gazows i I naftowy) tynpę i różną biżuterję, 
0 sile 3-ch kont do sprze-joraz dywany 1 futra. 


wobec zagadnień utopjł hinduskiej. 


pełnem wymarciem. 

Pell popiera swoją tezę faktami 
biologicznymi, wskazując na pe- 
wne rośliny, które, hodowane na 
zbyt bogatym w pokarm gruncie, 
nie rozmnażają się. Banany, po- 
marańcze | niektóre gatunki dak- 
tyli nle mają wcale nasienia 

Darwin twierdzjł, że ażeby 
zmniejszyć zaludnienię,, należało- 
by ulepszyć warunki bytu. Prze- 
sadnem jest jednak twierdzenie, 
żę bezpłodność jest skutkiem zbyt 
obłfitego odżywiania, gdyż zależy 
ona od wiełu czyników, wśród 
których i wola ludzka gre rolę du- 
żą, choć nie decydującą. 

Krajamł najmniej płodnymi są 
te, w których życie mkłada się 
najbardziej pomyślnie, klimat jest 
umiarkowany, a pożywienie obfi- 

tuje w związki azotowe, 
a więc Francja, Anglja, Ameryka 
t Australja. Zwiększeniu się płod- 
ności natomiast sprzyja zimny 
klimat, nędza, wilgoć I -praca fi- 
zyczna. 

Zbyt słabe zaludnienie jakiegoś 
kraju może stać się dlań przyczy- 
ną bardzo groźnych wypadków. 
Jednakże i przeludnienie nie jest 
pożądane. 

Należałoby zwiększyć płodność 
warstw zdrowych i zdolnych, zaś 
zmniejszyć fa u warstw mniej 
zdolnych. 

Czyżby biologja sprzeciwiała się 
realizowaniu tego ideału? 

. Człowiek nie jest muchą, króli- 
kiem, czy też rybą; ai zbytnia 
obfitość pierwiastku ludzkiego zut- 
pełnie nie jest pożądana: może się 
ona stać jedynie powodem zwięk- 
szenia trudności bytowania, oraz 
walk. 

Natura reguluje niejako rozrod- 
czość gatunków zwierzęcych i 
roślinnych. Czyżby to samo dzia- 
ło się u ludzi, a jeżefi tak, to w ja- 
ki sposób? Czy przez wojnę? Na- 
suwa się wiele pytań — lecz mało 
odpowiedzi. Czy słusznym jest 
wniosek, że rasa ludzka skazana 


ul. 
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jest na wymarcie? Obecne pań- 
stwa czeka może taki koniec, jak 
cesarstwo rzymskie? Jedynem 
lekarstwem jest zastąpienie lud- 
ności danego kraju emigrantami. 

A więc teza Pella mówi o istnie- 
niu czynników biologicznych i pe- 
wnego rodzaju osłabienia nerwo- 
wego, którymi  tłómaczy on 
zmniejszenie się płodności u na- 
rodów cywilizowanych. 

Dr. L. G. 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny 


-r 


Czas odnowić 
prenumeratę, 


i 


13 


Poszukiwane w dobrym stanie: 
Lokomobila na 60 P.H. z koiinemt 
Motor Diesela na 70--80 P.H, 


saer z 
a 


odaniem marki, warunków i gz626- 
w admin, „Głosu* pod „G. G. 85*, 
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złoto, srebro, perły, pla- 
ceny. 
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Spekulacja akcjami. 


Spekulacja akcjami nie jest naj 
ietdzle warszawskiej nowością. 
Starsze pokolenie dobrze pamię- 
ta paroksyzm spekulacyjny, któ- 
rv się przejawił w ostatnich la- 
tach z. w. Wówczas zawodowi 
spekulanci robili majątki, a sze- 
roka publiczność, do gry wcią- 
gnista, została złupiona. 

Q ile nabywanie akcji nie ma 
Ra celu trwałej lokaty części 
swych kapitałów i nie jest usku- 

- eczniańe ze znajomością rzeczy, | 
lecz ną oślep pod. wpływem im- 
pulsów” spekulacyjnych, zawsze 
się koficzy dotkliwemi stratami. 
Tak było wśród różnych faz e- 
pidemii ażjoterstwa i u nas. 

Możnaby jednak powiedzieć, 
że dziś inne Są podniety zakupów 
akcji Jest to nowy sposób u- 
cieczki od marki. Uciekano już, 
szukając lokat w towarach i wa- 
latach zagranicznych. Teraz 
zwrócońo się do papierów dy- 
widendowych. 

Były one istotnie stosunkowo 
bardzo tanie. W słabym tylko 
stopniu odbijała się na ich kur- 
sie dotkliwa obniżka marki. 

szak znaczna przynajmniej 
większość akcji wyobraża pow. 
wartości realne, które powinny- 
by wzrastać w miarę rozpadaią- 
cej się wartości pieniędzy. Mimo 
ty hie podnosiły się kursy walo- 
rów dywidendowych w postępie, 
dorównującym upadkowi marki. 

Różne przyczyny składały się 
na to. Przedewszystkiem fakt, 
Że przecie cena akcji wyraża się 
również w walncie papierowej, 
więć nabywca wartości nie za- 
bezpiecza sobie, 

Powtóre. że nie było większe- 


" 


GAZETA HANDLOWA 


Nasza polityka przywozowo-wywozowa. | [eink giołty pieniężnej w Łodzi 


Sfery gospodarcze. zrzeszone|szym organizacjom społeczno- 
w centralnym związku polskiego |gospodarczym w ramach kontyn- 
przęmysłu. górnictwa, handlu ił|gentu. 
imansów, zakomunikowały ra-| Pgzatem postulatem 
dzie przemysłowo - handlowej| spodarczych jest 


będzie nawet 50 proc. Jest to 
250 od 36,000, zatem około 0,7 


sfer go- 
proc.. Widzimy więc zupełny ab- g 


regulowanie 


surd ekonomiczny. 

Prawda, póki rządzić będa re- 
guły dzisiejszej waluty, wszyst- 
ko spoczywać będzie na absur- 
dzie. Ale są granice. Niechaj fa- 
chowcy i spekulanci z zawodu u- 


przy ministerstwie przemysłu i 
handiu swe postułaty w dziedzi- 
nie polityki przywozowo - wywo- 
zowej. 


W zakresie polityki wywozo- 


wywozu przez zmienne opłaty 
wywozowe,  przelewające na 
rzecz skarbu część zysku eks- 
portera. 


W sprawie transportu dezyde- 


prawiają handel akcjami. Oui da- 
ją sobie radę z różnymi paradok- 
sami gospodarczymi. Dla ogółujzo i związany z*nią kirs marki A lą 
jednak nie jest to dziedzina o- | papierowej) na zasadniczem sta- nie kolejności dia tych samych to- 
brotów i lokacji. Gdy w  ciągn, nowisku liberalizmu. warów, niezależnie od tego, czy 
jednego zebrania giełdowego aR-| Zakazy wywozu, mogące obej-|5SA ne wywożone zagranicę, czy 
cje skaczą o. 10,000 mr.. rosnąc z! mować jedynie surowce, zużywa też przezndczone na Konsumceję 
20.000 na 30,000, niektórym wy- |ne w kraju. których produkcja w | WEWnętrzna. 
daje się to bardzo ponętnym kę- Lieżącei chwili nie może byćj Co do polityki przywozowej. to 
sem. lecz koniec takiej orgji by-|zwiekszona, oraz środki żywno-|wobec istniejącej koncepcji auto- 
wa żałosny. . |ści, których brak na rynku we-|matycznych mnożników, regulo- 
Do jakich granic bezsensu do- | wnętrznym wywołałyby niewąt- |wanych bądź w zależności od ce- 
chodzą zwyżki, za dowód służyć |pliwie ujemne skutki społeczne i|ny rynkowej towaru.hądź ad róż- 
mogą akcje żyrardowskie. Żyrar- | gospodarcze, stosowane być wir- |nicy kursowej pieniądza papiero- 
dów jest w administracji, żadnej ny na pewien okres w zasadzie |wego a złota, centralny związek 
dywidendy nie przynosi, nie wia- | absolutnie. O ile zasada ta nie da | polskiego przemysłu, góruictwa, 


domo właściwie, co reprezentuje 
i co z ostatecznych porachun- 
ków przypasćś może akciotariu- 
szom. Tymczasem akcie wyŚrU- 
bowano na 1.350.000 mk.. w cią- 
gu jednej giełdy — o 350.000 mk.! 
z 65% 46 

Oczywiście u podłoża tych 
liarców spekulacyjnych jest po- 
czucie, że przemysł, handel i ban- 
kowość doskonale rozwijają się 
w państwie, schoć warunki skar- 
bowe są trudne, a walutowe — 
rozpaczliwe. Tak jest istotnie. 
Tylko ażioterstwo pomija z uwa- 


się utrzymać np. w zakresie wy- 
wozi artykulów żywnościowych, 
stery gospodarcze uznaja potrze= 
Þe reglamentacji w drodze pozwo- 
jileń na wywóz, udzielanych wiek- 


—— 


| Qdrodzenie banków 


Nowy kiermiek polityki gospo- 
darczei sowietów spowodował w 
Rosji wiele zmian, a między inne- 
mi zmartwychwstanie banków. 

Gdy jeszcze przed rokiem bank 
państwowy był jedynvm bankiem 


o 


handlu i finansów wypowiada się 
za drugą metodą, gdyż przy 
pierwszej — wobec długiei pro- 
cedury — opiekuńcze zarządze- 
nie straciłoby wszelką rację bytu. 


w Rosji sowieckiej. 


nandlowy w Moskwie, iakkol- 
wiek lwia część kapitału zakła- 
dowego pochodzi ze Szwecii. Ro- 
żsyjskie pisma podają. że kapitał 
| zakładowy tego banku równa się 
410 milionom złotych rubli, czyli 


gi. że i cała nasza produkcja wy-|na całą Rosję. obecnie powstał '5.146.000 amervkańskich dolarów. 


magać będzie wiel1 kosztow- 
nych nakładów, które się obecnie 
zaniedbuje. bo nie pozwalaja ną 
to warunki waluty. Sytuacja 


jcały szereg nowych banków pań- 
istwowych. związkowych, a na- 
| wet prywatnych. 

| „Nakanunie* z dnia Í paździer- 


RO zaofłarowania akcji, tedy bra- | przedstawia się i pod tym wzgle- |uiką r. b. podaje interesujący spis 
kowało materjału do spekulacji. dem paradoksalnie, pokaźne bo-|nowych banków: rosyjski bank 
Najważniejsza jednak przyczyna jwiem zyski wyobrażają- tylko państwowy (gosbark). bank zje- 


była ta, že dywidendy od akcji. 
choćby wysokie w stosunku do. 


wysokie ze stanowiska matema- 
tycznego sumy jednostek pie- 


|draczonych kooneratyw (poko- 
|bank). bank republiki dalekięgo 


ceny imiennej. stają się nikłemi, |niężnych. a realnie tworzą ni-|wschodu, pofudniowo wschodni 


gdy idzie w rórę kurs giełdowy. | 
Kto oszczędności swoje lokuje | 
„w papierach, rozumując Bodkiz | 


uwzględniać 


kłe wartości. : 
Tak czy inaczej — chaos pa- 


handlowy bank, petersburskie to- 
iwarzystwo wzajemnego kredytu, 


. Kapitał podzielony jest na 100 
tysięcy akcji. W radzie nadzor- 
|czej tego banku zasiada przedsta- 
wiciel rosyjskiego banku państwa, 
który posiada prawo głosu na ró- 
wni z właścicielami banku. Po- 
dług zatwierdzonych przez rząd 
statutów bank ten posiada prawo 
wykonywania wszelakich opera- 
cij, prócz emisji baknotów. 

Dla zabeznieczenia mienia klijen- 
tów bank tandłowv zobowiązał 


P zj nuje we wszystkich dziedzinach retersburskie handlowo-przemy- |się złożyć w rosyjskim banku 
praw ściśle ekonomicznych musi | gospodarczych. Chaos rządzi też słowe towarzystwo wzajemnego 


nadewszystko do-iprawami powstałej obecnie spe- kredytu, drugie moskiewskie han- 


chód, jaki lokata przynosi. Przy-; ktilacji. Budzi ona niezdrowe żą- dlowo-przemysłowe towarzystwo 
rost Kapitału we zwyżce kursu|dze zysków. Znieprawia spole- 
4 


jest inż „czystą spekułacią, 
wiem nigdy nie wiemy, czy i w 


jakiej mierze przyrost ten utrzy- | 


ma się wówczas, gdy wypadnie | 
lokatę. zlikwidować. Obliczanie 
jest tem trudniejsze dziś, gdy sam | 


albo- | czeństwo. 


Jak zawsze w okresach epide- 
mji spekulącyjnej, pracownicy z 
różnych dziedzin, nie mających 
żadnego związku z giełdą, navle 
zwracają ku niej swe tęskno:r, 


Fwzajemnego kredytu. rostowsko- 
nahiczewańskie towarzystwo 
„wzajemnego kredytu, dońskie to- 
iwarzystwo wzajemnego kredytu. 
Ibank przemysł. (premyszlennyj) 
fbank), towarzystwo wzajemnego 
'kredyfu kupców moskiewskich, 


pieniądz stał się fikcją. wartości. | oczekując tu wiełkich zdobvczy.|krymiskie ziemiańskie towarzy- 
Ale żyjemy w czasach, w Któ- | Mimo małej wartości pieniędzy, |Stwo wzajemnego kredytu i rosyi- 


rych 
miczne staneły na głowie. 


podnietami podświadomermi. 


wszystkie prawa  ekono-| pracą 


intelektualną, urzędem. 


c t p Rzą- | piórem trudno zarabiać krocie ty- 
dzimy się tylko instvnktami i|sięcy marek. A na giełdzie kilka bankach kooneratyw 


spekulacji, którym przyświeca 


ski hank handlowy. 

Prócz texo. na mocy dekretu o 
zwiazka- 
|jwych z dnia 20 stycznia i 22 lu- 


Przez jakiś czas nie miano wia-|uśmiech losu. łatwo sumy takie tego r. b., zaregestrowano cały 
zy, w akcje, bo kierowano się lo- |przysparza. Rodzą się więc poku- szereg drobnych instytucji dla 
giką handlową, lecz w zamęcie |sy zysków. Oszołomiony praco-:! wzajemnego kredytu. 


gospodarczym wszelka łuż logi- 
ka przestała działać. Teraz 
wszystko, co wsłuchuje sie w in- 


stynkty paskarstwa. rzuca się na, nim się jednak spostrzeżę wybu- 


akcie. 


| wnik traci zainteresowanie swe- 
i go zawodu i pochłonięty jest na- 
"dzieją wygranej na giełdzie. Za- 


cha krach: w którym świetne 


è Spis ten nie obejmuje wielu ban- 


ków państwowych, to jest ban- 
"ków republik sowieckich Georgii 
ži Armenii i ukraińskiego banku ko- 
operatyw w Charkowie. Ogromne 


Nie przeczymy, Że dla sfer prze! perspektywy obracają się w ni- Znaczenie dla rozwoju rosyjskich 


mysłowych. handłowych etc. są 
tu niekiedv racjonalne wyracho- 
wanfa. Kto zna dokładnie kon- 
jimkturv tych. czy inych gałęzi 
produkcji, lub instytucji banko- 
wych potrafi ocenić realne war- 
tości odpowiednich akcji. Paski- 
jący spekulant ma znów swój 
irracionalmy węch, którym się 
kiernie. „Atoli szeroka publicz- 
ność, szukająca lokat dla swych 
małych oszczędności, a idąca za 
tym! przykładami, skazana jest z 
wóry na straty. Zanim zdoła zre- 
alizować zySki, już one obrócą 
się w niwecz. Zniweczy je albo 
zniżka waluty. albo niepowodze- 
nia tych, czy innych spółek ak- 
cyjnych. ałbo wreszcie sama po- 
trzeba nagłej likwidacji, z której 
spekulacja zawodowa sprytnie 
korzysta Dla „oszczędzaczy” 
Jedyną Tokatą ject w tej chwili 
Smroc:póżwczka złota. Tu za- 
«ówmo kapitał, jak dochód są nie- 
wzruszone. 3 
Prosze obliczyć. jaki dochód 
"rzyWieść može akcja. za którą 
płaci śiev36,000-mr.. a której cena 
inlemma wynosi 500 mr. Przy- 
puśćmy, że dywidenda stannwić 


mieszczoną. 
* 


Jest rzeczą pożałowania god=- 
na. że niektórzy publicyści w po- 
pularnych organach prasy pró- 
buja usprawiedliwić racie bytu o- 
becnej spekulacji.. Jest to jakby 
zalecenie gry na zwyżkę. 

Oczywiście dzieje się to mimo 
woli. niemniej jednak przynosi 
szkodę. Publicysta chce zapewne 
wskazać, że akcje notowano do- 
tychczas 'niżej, niż wynikałoby 
z ich realnej wartości. Finansiści 
i zawodowi ciełdziarze oddawna 
zdawali sobie z tego sprawę. 
Porwali się zaś do zakupów do- 
piero wtedy, gdy już inne pola 
spekulacji wydawały się im wy- 
łałowionemi. ; 

Niewtajemniczona w arkana 
giełdy publiczność inaczej jednak 
rozumie sens artykułów  dzienni- 
karskich. Dla niej usprawiedłi- 
wienie gwałtownych podskoków 
akcji jest aprobatą spekulacji. 
Dlatego należałoby przezorniej 
pisać o giełdzie i jei osobliwych 
przejawach. 

St. A. Kempner. ; 


| wecz. wraz ze stawką, w grze u- banków posiada nowo-założony 


‘pierwszy prywatny rosyiski bank 


Rynek. pieniężny 


Giełda warszawska. 


Gotówka. 


Dolary Stan. Zjedn. 15050 — 15850, 
Marka niem. 2.45, 


Czeki 1 wpłaty, 
Belgja 1040—1082. 
Rerlin 2.47.50—2.45 
Gdańsk 2.42.50—2,45 
Holandja 6550. 
Kopenhaga 3525 
Lendyn 71600—71350. 
Nowy Jork 15900--15750. 
Drobne Goey NE 


Praga 50 
Wiedeń 21.50 
Włochy 780. 
Listy zastawne. 
Miljonówka 1725—1895. 
4 pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 575, 
5 proc. oblig. m. Warszawy 370. 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 22500, 
Bank dla haendi i przem. 
i Rank Malncolski 5000. 


SANU 


państwa wkład, równaiący się 10 
procentom sumy obrotowej i nje- 
mniej, niż 25 procentom kapitału 
zakładowego. 

Poza tem bank, państwa ma 
prawo do wglądu w książki banku 
handlowego Założycielami banku 
są: szwed dyrektor banku Olaf 
Aschberg i dwaj rosyjscy fnansi- 
ści B. Tarnowski i I. Goliaszkin. 
Siedzibą banku będzie Moskwa, 
czynności rozpoczną się iuż w bie- 
żącym miesiącu. 

Jak donoszą pisma rosyjskie, 
przybyli obecnie do Moskwy 
przedstawiciele holenderskiego i 
jzłóskiezo świata finansowego, by 
omówić sfinansowanie i założenie 
nowych prywatnych banków. — 
Jakkolwiek o rezultatach tyci! na- 
rad na razie nic nie słychać, zdaje 
się nie ulegać kwestii, że przedsię- 
biorstwo dojdzie do skutku, choć- 
by z tego powodu. że sowiety 
pragnętvby przyciągnąć do Rosji 
iaknajwiekszą ilość zagranicznych 
kapitałów. Statys. 


Bank przem. lwowskich 5800 
Bank przemysłowy 4100 
Rank Kred. Warsz. 15850. ` 
Bank ziemski kred. lwow. 1200 
Bank zi. z. polsk. 8800—9500, 
Bank Handlowy 59000 

- Rank Zachodni 50500. - 
Zw. Sp. Zarobk. 15250 
Częstocice 
Cukier 575000. 


Węgiel! 97000. 

Zieliński 17250, 
Starachowice  50000—57000. 
Zyrardów 135000. 

Bracia Jablkowscy 8000—9200 
Haberbusch 160000 

B-cia Nobel 

Cegieiski 53750—55000 
Modrzejów. 85000 

Lilpo 
Pocisk 5800 
Zawiercie 1 A 
Ostrowiec 55000 
Rudzki, 54000—40000 
Karasiński 12900 
Parowozy 10000 
Borkowski 8550. 
Zegluga 4800 

Nafta 5550—5800. 
Hurt 4500. _ 
Kijewski 50000, 


„GŁÓS POLSKI” 
Łódź ' 
22 llstopada 1922 


Łódź, dnia 21 listopada, 

Dolary St. Zjednoczonych (gotów 
ka) w płac, 15.800, w źad. 15,900, tranz. 
15,800. 

Dolary St Ziedn. (czeki) w płac. 
15.700, w žad, 15.000. 

_Franki belgijskie (czeki) w płac, 
1075 w żąd. 1088, tranz. 

Franki francuskie (czekł) w płac 
1185, żąd. 1170, w tranz. —— 

Funty ang. (czeki) w płac. 71.500 
w żad, 71700, tranz: 

Korony czeskie (czeki) w płac. 502 
w žad. 505, x 

Marki niemieckie (got.) —— w żąe 
daniu 2.45 tęanz. 2.80. 

Marki nlem, (czeki) w płac. 2,25, 
w żad, 2,40, tranz. 2.50. 


1 czarnej alohiy warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie: 
urzędowej notowania były naste, iyce 
Dolary 15,770 
Marki niem. 2.45 
Franki fr, 1145 
Funty 70000. 
Ruble złote 780.000 
Ruble srebrne 5275, 
Bilon 2.550 


(rara miełda w Łodzi, 


W dniu wczorajszym na nieurzędoe 
wej giełdzie w m. Łodzi panowała tens 
dencja Spokojna, dla walut ząachode 
nich— słabsza. Obroty były średnie. 

Kursy kształtowały się następująca! 

Dolary 15800 — 15750—135675—1588F 

Funty 70500, 

Franki fr. 1125 

Franki beig. 1050. 

Franki szwajc. 2950, 

Marki 2.55—245, 

Kor. austr. 0.22. 

Kor, czesk. 500, 

Liry 725, 

Leje %. 

Miljonówka 1800. 

Wiedeń czeki —0,21.80. 

Berlin czeki 2. —2.40 


Bredowa gielda głańska, 


— GDANSK, 21 iłstopada (Tel. wt. 
„Głosu Polsk,,). — Na dzisiejsze z2- 
braniu giełdy gdańskiej notowano: 

Londyn 20 860,24 -27 DODAS. 
on 0, 989, 
Holandia kn BEY YA 
Paryż 470,82 — 475,18. 
Marka polska 40.01 i pół — 40,25 I 


"Warszawa 39,15 — 59,35 
Poznań 38,90—38,10. i 


Urzędowe notowania w Berlinie. 


zamknięcie giełdy 

BERLIN, 21 listopada (Tel. własny 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowej ciełdzio 
berlińskiej notowania byly następujące: 

Amsterdam 2.418,95—2.451,07. 

Buenos-Aires 2,254,40—2,245,60 

Bruksela 428 92—-451.08 

Christjania 1,122,18-—1,127,82 

Kopenhaga 1,226.92—1,255.08. 

Sztokholm 1,815,95 — 1,624,05 

Helsingfors 154,61—155,59 

Medjolan 291.76—295.24. 

Londyn 27.551—27.660 ` 

New-Jork 6.159.58—6,190.44: 

Paryż 461.54—485.66 

Zurych 1.152.11—1.157.89 

Madryt 942,65—947.57 

Wiedeń 8,97—9,05 

Praga 185.01—195.89 

Marka 'polska 79,50 

Warszawa 40. 25 

Sofja 435,89—44,1 1 

Tokio 2.967,58—2.982,44 

Rio de Janeiro 768,07 — 7% 1,95. 

Tendencje — Spokojna. 


Nienrzędowe notowania w Beritaie 


BERLIN, 21 listopada. (Tel. własny) 
Po zamknięciu giełdy, notowania byly 
następujące: 

Belgja 442,50 

Nosy-lork 6.580 

Londyn 28.580 

Włochy 505 

Paryż 472,50 
Zurych 1.192 

Praga 200 

Marka polska 41,50 
Warszawa 42 


Tendencja mocniejsza. 


Giełda zbożowo-towarowa. 


Warszawa, 21 Mstopada. 
Otręby pszenne franco Warszawa -= 
15.000 . 
Żyto poznańskie -— 29.750, 30.000, 
Żyto kongresowe 30.200. 
Jęczmień konzresowy 34.500. 
Owles kongresowy franco magazy 
kupującego —- 31'500. 
Owies poznański --- 31'500. 
Jęczmień kongresowy browarny == 
35'000. 
Owies konzresowy —- 32.000. 
Jęczmień poznański browartny 
35.000. ` 
Mąka pszenna 60 proc, franco skłat 


kupuiącezo — 88,500. 


pół 
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meae Syndycy trmozasowi masy upedđīotci Donlesienta rozmall?. 
a a MIAIAK Barnętta Rempińskiego TMŁOSZĘNIA MOME] cza wyra so ma. 
SEZON 1922-23. właściciele firmy „Remp 1 S-Ka“ kuszerka B. Korńkte- 


wioa. Cegielniana 8, 


Wauka i wychowanie, |esaże. ______ 000-0 
amienię sanki na bled- 

(Za wyraz 40 mk.) i kę lub sarahan, Wig- ` 
inguarnm Schola*| Jom u stróża, 0-gt 

LA L właściołele Amb-|Slerpnia 72. 542-1-d 
lard 1 Deb. Franonskt, 
angielski, niemiecki, — 
wloski, rosyjski, Ptotr 
kowska 120, oń 4—0. 


na zsssdzie artykułu 502 Kod. Handl. wzywają wierzycieli wspomnianej 
firmy, aby w terminie szterdziestodntowym stawi się osoblście lnb przez 
pełnomocników w kancelarii ich w Łodzi od godz, 5—7 po południa 
M dl oświadczyli, z jakiego tytułu 1 co da jakiej sumy SĄ wierzycielami upad- 
Mitości i aby dowody należności swoich złożyli na ręce syndyków lub oddali 
na przechowanie do kanoelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
Łodzi, uł. Pańska M 115. > 

Na zasadzie zaś art. 503 tegoż Kodeksu sprawdzanie wierzytności 
przez wierzycieli lub ich pełnomoćników w obecności Sędziezo Komienrza 
syndyków odbywać sią będzie w kancelarj! Wydziałn Handlowego Sądu 


Orkiestra Filharmoniczna Ę 


( Dis 
= W Łodzi. | 
Zarząd i Sekretarijat: | 
ł Piotrkowska 79) p 


SIE EREPTYCZYWEWY a 


J SALA FILHARMONJI, Dzielna 20. 


jeg'nęła stwa koza, Ode 
prowadzió za wynse 
gradzeniem; Lipowa 71, 
dOZOTOA. 509— 


M W niedzielę, dn. 26 Mstopada r. b. o gody. 12 w poł Eta > w Łodzi, ul. Pańska M 115, w terminach następujących: 28, 16550 —38-n 
> T-my Poranek Muzyczny (Ludowy) | WAM AREA ISE jpętera udztela lekojf 
n Łódź, dnia 19 Jistopada 1922 r. 517—1 Lagablone tobnment 
złożony z utworów WAGNERA tymosazowi: adwosnet 
B ist Szulc daia si = (Za wyraz %0 mk.) 
DYREKCJA: KAEPOPAISGZAWY Edward Filipkowski dolf Neumark 
Łódź, Konstantynowska 19. dá, Cegielniana 56. gięrbich Kiebał_sgobik 


płcią Pizzy a 73 
Kupno ! sprzedaż, F 6447—2—8 
odwab Laja zgubiła pa- 


a wyraz 00 mk.) 
AÑA, Kep ie meble, w Zdał, " m Braca 


m SOLISTKA: MARJA DOLSKA apo) $ 
ny saeit rA iż 2 BORY Pierwszarządny zakład krawiecki damski Dr. Rabinowicz 


W niedzielę, dnia 6 listopada r. b, a godz. 4 po pot. £Ai|S$z LASOCKI, Benedykta 281.00. fa chorób gardła, 
i f-my Koncert Symfoniczny F opołudniowy przyjmuje wszelkie ziecenia w zakres krawiectwa nosa | uszu 


ywanYy. £AT-| - | M 

j DYRFKOJA : «chodzące po cenach przystępnych x akuratną powróci. hrig senray do pry- j [uoharski Jówat zgubił 

PAC s “ . il-3lfota. PŁ fiepiefi —,” dowód osobisty, wyd. 

B d T ° t t j ta obsługą Specjalność: roboty futrzane.  733—5 Zialone ak; Fit. La] Wash zy galley on iw pits SPIE 

ea DETNAaT ILL2L (Wiedeń) B gE] Taniej nit wszędzie, bo| i poł dot m] _ iok largan Marjanna aga- 

Rae BOLISTA: 5i aczno w prywat. mieszkania, Ą fm oniotrwała de |^ bila dowód osobisty, 

BY: A . t H K K i "| Wszelkie wyroby futrzane; Lekarz dentysta ahata WŚ A pig- "> Tts 

WALA p R £ DI A e R ag Floras fokowo, karakulowe palta naby można F $ - įjtro. Zastad można od ©.|yrakowski Jakób zgubil 
ki ER - 8 wi 630-5-k 

| (wiolonczela) | Pwrtowka 9 29; Tamanta | Dawidowi Fota SGIÓRNIJAT aero 05 W K pasport mtemisok 


$ W programie: P, Czajkowakię Symtonja Nr. 5. 
J Tittel: Scherzo z Symfon|i M» 1 D-moli: Ozajkowski: War- 
jacje Rokoko, 


Przyjmowanie reperacji! Akuratna Poe 1 


| Płacę 1507, drożej 


Kapuję brylanty, złoto, srebro, perły, Dr 


; djamenty, biżuterię, stare zęby, zegarki oraz b A 
2% tra 1 dywany. Konstantynowska 7. j. sołowiejczyk 


F Milich, prawa oficyna I piętro. 6801-10 


ią: A e ag e 
spraodenia, Pioro. | 02 gubil matrykate 
fechniomy 7 598-8% |fargan "Marjam agi- 
prodam 4 maszyny | wyd. w ga, Rytwiany. 
4 żakardowe (4 netne) ” 10450—3—5 


Zawadzka 10 


Przyjmuje 10—1 1 3—7 
528—1 


W poniedziałek, dnia 27 Metopada r. b. o godz. 8.15 wieog, 


B-y Wielki Koncert Symioniczny 


(Drugi z 2-go cyklu abonamentowego). 


H Cegielniana Jè 15y7. maemo a A 
RAN DYREKCJA : Ghorsby skórne i wanerycz 850—1-k || onga Helena sgubił do- 
uć a U F s - |Pańska 4, róg Koustant, Yprzedam sukę rasy wi!-|g oba > "7 TE 

> j al$KI Prae od 9 op. lae |konekiewiem, od 1 — 3 | ||otezberg Taak zgubit 
do” 0SZU iwan - O IDT. emon od DA-9-k|L indeks studjów Uni- 

h F | semne | WOTMYE. Warszawskiego. 

, SOLISTA przodam 10431—5—5 


ł m. Dr. mod. psa, pei 
d rasy, chart angielski, |-noza”"Konycizn "seu bił 

| pokój lub 2 Braun, m wee eraa mait 
ra ` Południowa Mè 23, |"elntze. 540 898. 452—3—3% 
Sjow. przy rodzinie dla młodego, bez-| Specjalista chorób 


| Henryk Melcer ores | 


W programie: 


I Strawiński: ' Pietruszka 


(fragmenty), R. Schumann: Symfonja C-dur, Mozart—kon- 
cert fortepianowy Re-dur. 


Rao aad SERE PBI SJ | | 
safa oszklone do akle-| zy ę 

ichtensztajn Nusen sgu- 
pu wras» pul itom | bił o per 


4 a Bilety na wszystkie koncerty fnż do nabycia w kasie 
| Ne 2 Sall Koncertowej od 10—1 1 od 3—7. 559—] 


W" b c.) 


sz [prawdziwe (nie „franouskie*), śliczne damskie 
“ifotro na figurę dobrej tuszy—rzeczywi- 
A "Róg znawcom i amatorom, za 
DZIŚ, dn. 22 Hstopada 1022 r. o godz. 8.30 wiecz, 


dobrą cong sprzedam. „Grand-Hotel* M 224. 


Tylko osobiście od godz. 1l-ej do 4. 72-1 
wygłosi odczyt w języku niemlecuim na temat: 


dzietnego małżeństwa. Warunki b. kow|skórnych i wenerycznych 
"| kontnar do sprzedanta* 
rzystne. Oferty: Cegielniana 40 „BIP“ |erayimaje ot mio 1 pół, 1— |Owooarnia Leona Miguły, | "7d: Y Łodzi. _$04—8-3 
uszyńaska Weronika — 
pow. Brzesiny. 5623-3-3 
jek! Jan zgubił do- 
; (Za wyraz 40 mk) [nio zgubiona zostało 
DOWIE ol WSE LICY jateligentna młoda osoba Świańsstwo na konia, 
Nawrot AŻ 7. 
marina T Wieku, małe l 
Zaginął weksel |DYŚ na wylszd. Oferty e Jassniskiej - 


b-a Panie 4—6. Nawrot 16, © 6306—1-k lsgdotia ie ię] 

wód osobisty, wyd. w 

poszukuje zajęcia do- 516—5-/ 

pe pe zUU,0JU, wyst, w|do „Głosu Polskiego” sub L658|-—-1—z 
z 


ae I l A w gminie Nowosolna, 
$ Przepiękna fo eż Ludwik FA LK| Posady 1 prace. 
e Choroby skórne I waie-| Poszukiwane, 
R, ' ryczne t Nowosolnie, równocześ- 
15341—18]mowego u człowieka w Jaginęła matrykuła Eu- 
Ło 3 października, |. Przygwolta*, 586—]-pp 


Sala Filharmonii, Dzielna 20 


t, w Łodzi, 4 grudnia tdontni ra| fak Antoni sgubił kar- 
loże r Wyst. J. Datadek. oe Sp g 2 l tę PSS OJKO WEG O 


s $ i poszukuje miejsoa do 
W na zleo. A. Kenig, żyran |nomocy pani domu, wjutlopu, wyd. w Kaliszu, 
ci: H, M. Kenig r B-olu gospodarstwie, do dzle- S3t=m301 
Suwalgcy, akoeptaut Liot, zna franonski, refè- FR 
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